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LIST Z CZECHO-SŁOWACJI
Dla „Nowego Świata" pisze P. STASZCZAK

 

   
0 dł:. Beneszu, czesko-słowackim ministrze spraw zagranicz-

”„Kh' mówi się od pewnego czasu, że ma przysłowiowego „pecha".

Uiągle jeździ po świecie, wszędzie poleca swoją osobę za pośre-

(”llk-EL głowa jego wypracowała już tysiące wielkich planów, -
a mimo to wszystko wali się mu jedno „wielkie" dzieło za dru-
giem. W Genewie pogrzebano mu jego protokuł genewski, pań-
Stwa małej ententy rozbiegnąć się mu chcą każde w inną stronę
a w domu, zaledwie powrócił ze źmudnej podróży, rozpoczęła na
niego ostry atak najsilniejsza partja koalicyJna agrarjuszy, któ-
ra na krzesło ministerstwa spraw zagranicznych przeforsować
by chciała swego MHodżę. -

_Godzlny Małej ententy są również policzone. Konferencja
M. E. odkładana jest ciągle na termin późniejszy. Według ostat-
nich doniesień odbywać się ma dopiero koło 1 maja. Temu cią-
głemu odkładaniu konferencji nie ma się zresztą co dziwić. Sto-
sunk! wzajemne między państwami Małej ententy nie są zbyt
pocieszające i coraz to bardziej rozluźnione. Istnieje tyle sprze-
(:?nyęh interesów między Rumunją, Jugosławią i Czecho-Słowa-

cją, że Mała ententa, jako twór „mający zabezpieczyć spokój w

środkowej Europie", nie jest w stanie usunąć swych własnych

wewnętrznych kwestji spornych, Szczególnie teraz, po odrzuce-

niu protokułu genewskiego staje się to widocznem, a Rumunja

1 Jugosławia coraz to bardziej oddalają się od Czecho-Słowacji, bę-

dącej podstawą Małej ententy, Państwa te mają tyle własnych

l‘rnskg i kłopotów na Bałkanie, że muszą baćzną uwagę “po-
s-wlęcić swym własnym interesom w kraju. Wspólny nieprzyja-

up] i powód istnienia Małej ententy - Węgry - nie są dziś, tak
niebezpieczne jak ich wewnętrzny nieprzyjaciel i związek repu-
blik sowieckich. Dlatego usiłują wytworzyć na Bałkanie sojusz
antysowieckl państw bałkańskich, którego podstawą ma być
Istniejący już związek grecko-jugostowiański. Obocnieloczą git;

rokowania w sprawie przystąpienia do niego Rumunji,

Dr. Beneszowi zaczyna się więc chwiać w podstawach jego

kunsztowna budowa, która rzekomo miała się stać podstawą 1

wzorem dla przyszłych związków wszystkich państw europej-

skich, Zeby się zaś ratować od nieuniknionego blamażu z po-

wodu grożącego rozpadnięcia się Małej ententy i aby zatuszować

kracł! protokułu genowskiego, rozwinął dr. Benesz przed szero-

kim światem nowy plan, Upadek protokułu genewskiego jest dla

niego rzekomo drobnostką. Benesz wyjedzie do Polski i tam

zawrze umowę gwarancyjną. Za jego inicjatywą powstanie nowy

blok: Francji, Belgji, Czecho-Słowacji i Polski.

Rozchodzi się jednak o to, aby usunąć sporne kwestje mię-

dzy Polską a Czecho-Słowacją, których nagromadziło się więcej

niż dosyć. Sprawa to nie łatwa 1 najbliższa przyszłość pokaże,

czy również z Polską będzie miał Benesz nadal swego „pecha".

TRYBUNAŁ  HASKI BĘDZIE ROZPATRYWAŁ

SPRAWĘGDANSKA 14.60 KWIETNIA
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GENEWA. 9 kwietnia. -

Stały trybunał sprawiedliwości 23505”; POŁUDNIA Z WI.

międzynarodowej powołany zo- A WASĘ'NGTON'E
stał na nadzwyczajną sesję WASZIN ; kwietnia. -
14-go kwietnia, w którym to Urzędnicy departamentów zdrowia
dniu zajmie się sprawą polskiej
służby pocztowej w Gdańsku.

(Sprawa sporu" Gdańska z Polską
Jest niezwykle ważną z powodu, że
zagadnienie to jest jednem z najmie
bezpieczniejszych w Europie.
Wolne mtasto Gdańsk zostało utwo-

zzone, aby dać Polsce wolny dostęp
do morza przez utworzony w tym ce
lu kurytarz gdański, który rozdziela
Prusy Wschodnie od Niemiec.
Rząd niemiecki nigdy nie zgodził

się w swym duchu na powyższą de-
eyzle wersalskiego traktatu pokojowe
xo, co przedstawia dla Polski grożne
niebezpieczeństwo ze  wsględu .na
niemiecki projekt paktu gwarancyjne-
go, przewidujący poddane rewizji
sprawę granicy olskoniemieckiej 1
decyzji sądów polubownych pretensji
niemieckich w sprawie polskiego do-
stgpn do morza.
Polska sądzi, że jej interesy byłyby

najlepiej zabezpieczone, gdyby mogła
rozporządzać -Gdańskiem, _według
swego uznania, podczas gdy niemiec
ka ludność Gdańska ma inne plany.
Prawdopodobnie -dla -wypróbowania
sytuacji władze polskie na
ullcnch miasta Gdańska swe skrzynki
pocztowe.
Następnego dnia skrzynki te zosta

ty zniszczone. -Mieszkańcy Gdańska
zaapelowali do komisarza Ligi
dów w sprawie umieszczenia skrzy:
nek pocztowych przez Polskę, Komi
sare Lig! Narodéw orzeld, że Polska
nie" miała prawa umieszczać swych
skrzynek pocztowych na terytorfum
wolnego miasta Gdańska, tylko w
pewnych punktach, gdzie mogą wy.
magać tego interesy polskie. "
W następstwie tego niemiecka

ludność Gdańska zupełnie zniszczyła
skrzynki pocztowe.

Czytelnicy "Nowego Świata" przy
pominają sobie, że 15go marca za:

ns szpaltach naszego pls
mn depeszę z Genewy, donoszącą, !ż
Polska zaapelowała od wyroku wyso-
kiego komisarza do Rady Ligi Naro-
dów, n ta ostatnia odestała sprawę do
stałego trybunału sprawiedliwości mię
dzynarodowej, który fak to wynika
z wyżej przytoczonej depeszy, zbierze
się na nadzwyczajną sesję w przyszły
wtorek 1, miejmy nadzieję, że położy
ostatecznie kres niebezpiecznym spo-
rom polskogdańskim.-Przyp. Red.)
  

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego <  

 

publicznego w Meksyku, Wenczucli,
Kuby, Paraguay, Salvador, Brazylji,
Uruguay, Peru i Argentyny przyby›
li wczoraj do Washingtonu na tygo-
dniowy pobyt, w którym to czasie
przyjrzą się udogodnieniom sanitar-
nym w stolicy I zaznajomią się z fe-
deralną pomocą i nadzorem nad pu-
blicznem zdrowie w Stanach Zjedno-
czonych.

POWSTANIE KURDÓW WIELKĄ
TROSKĄ TURCJI

KONSTANTYNOPOL, 9 kwietnia.
- Na zgniecenie powstnnia Kurdów
Turcja wysłała armję liczącą 70,000
żołnierzy.
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  W YORK,

; Wszpitalu siedleckim urodził
się djabeł z ogonem i rogami

-g
SEJM POLSKI WYPO-
WIEDZIAŁ SIĘ ZA PO-
WIĘKSZENIEM ARMJI 1 

Grozba wojny z Niemcami po-
| ruszyła do żywego wszystkie
warstwy społeczne w Polsce
WIEDES, 9 kwietnia, - Ze wzglę- |

du na grożące Polsce niebezpieczeń« |
stwo ze strony Niemiec i Rosji, na- |
ród polski jednogłośnie wypowiedział |
się ostatnio za powiększeniem armji.

Podczas ostatniego głosowania w |
sejmie nad sprawą budżetu państwa,
wszystkie partje, jakie tylko są w |
Polsce, nie wyłączając socjalistów, |

 
  

170,000, co podniesie siłę wojskową
Polski do 500,000 Tudzi.
Poruszając wypowiedzenie się

Lloyd George'a, byłego premiera An-
glji, który dowodził w prasie angicl-
skiej, że Niemcy nigdy nie zgodzą się
na posiadanie Śląska przez Polskę,
i że sprawa ta musi być przez Ligę
Narodów załatwiona, pewien senator
socjalistyczny oświadczył, że jest to
najlepszym dowodem, dlaczego Polska
musi być gotową do wojny.
Ze względu na powiększenie arm

rząd polski zmuszony jest podni
skalę podatkową. _Obecnie -deficyt
Polski - jak podaje prasa mustrja-
cka - wynosi $26,000,000.
Pomimo tego deficytu, rząd polski

spodziewa się, że przy pomocy pod»
zenia podatków, uda mu się po-

yć mały niedobór, ale przez to za-
hezpieczy państwo od. nicberpicczefi-
stwa zalewu przez hordy bolszewickie
lub niemieckie.

   

  

głosował za powiększeniem armji o l §

PIĄTEK, 10 KWIETNIA (FRIDAY, APRIL 10), 1925.
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at New Tock Post

Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

as Second Claas Maiter, March Hie
Office, New Terk, N
   

Mottoch flognagal się. ukamieniowania lub spalenia na stosie
matki niemowlęcia - Mrok średniowiecza zaćmiewa

jeszcze polską prowincję

WARSZAWA. (Pocztą), - Z
Siedlec donoszą, co następuj
Przed kilku dniami rozeszła się

po mieście wieść, że w jednymz
tutejszych szpitali, urodził .sig
prawdziwy djabel, z ogonemi ro-
gam
Wieść podawana'od ucha do u-

cha, porastała w najrozmailsze
szczegóły.
Opowiadano więć, że młody dja

beł wierzga kopytami, ogień bu-
cha mu z gęby, dostępu nie daje
do siebie, Nawet dyżurnego leka-
rza pokąsał,
Przed szpitalem zebrały się ol-

brzymie tłumy. Wznoszono wro-
gie okrzyki pod adresem matki
jabła, domagano się wydania jej
w ręce tłumu, i ukamieniowania,
lub spalenia publicznie.
Słowem - obraz ze średnio-

wiecza,
Policja z trudem rozpędziła lu-

dzi, dobijających się do drzwi
szpitala.
Korespondentowi -jednego z

pismstołecznych pokazano nowo-
rodka, łakonserwowanego w
rytusie. Jest to płód płci męskiej,
urodzonyo 2 miesiące zawcześnie.

Przed 9-ma mniej więcej laty,
takie same wzburzenie ciemnego
tłumu, wywołała w Krakowie plo-
tka o urodzeniu w szpitalu na ul.
Kopernika, szatana-antychryst
I tam również omal nie dokona-
no ukamieniowania,

Siedlce - Kraków... Jak Pol-
ka długa, wszędzie jeszcze pano-

szy się głupota...

  

 

 

  

  

  

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  
WARSZAWA, POLSKA

Polska Agencja Telegraficzna PAT
donosi, żo prowadzone w Berlinie per
traktacje pomiędzy przedstawiciela!
Polski 1 Niemiec w sprawach ekono-
mieznych zostały odroczone z powodu
świąt w w ia
konwencja handlowa została fuż cał
kowicie opracowaną i zostanie podpi:
sana w czasie pobytu p. Benesza w
Warszawie, który nastąpi w dniach
najbliższych.

TABERIAS, PALESTYNA
Pielgrzymka żydowska, składająca

sig z 250 ludzi, zdążających do Jero:
zolimy na Święta Paschy, przecho-
dząc przez miasto Nablus, została za
atakowana przez Arabów, którzy
call w żydów kamientami. Dziewięć
osób zostało dotkliwie pokaleczonych.

KONSTANTYNOPOL, TURCJA
Premjer Ismet Pasza, przemawiając

przed zgromadzeniem narodowem w
Angorze, oświadczył, żo zo względu
na możliwości rewolucji w Kurdysta»
nie, oraz Inne niebezpieczeństwo za
grażająco krajowi, kontecznem" jest

 zarządzenie kompletnej moblizacji.
 

Aresztowano parkę kochan-

ków podejrzaną o morderstwo

ROCHESTER, N. Y., 9 kwie-
tnia. - Niejaka pani Margaret
Lenardy, lat 30 i jej rzekomy
młody kochanek John Provau-
zano zostali zatrzymani w łącz-
ności z zagadkowym morder-
stwem jej męża Jamesa lat 32,
który został zamordowany, gdy
spał w łóżku obok swej żony.
Leonardy'ego zabił czterema
strzałami, nieznany morderca,
który dostał się do mieszkania
przez okno i przeszedł obok troj
ga śpiących dzieci do sypialni
Leonardy'ego.
Morderca uciekł zanim go

spostrzegła pani Lenardy, która
twierdzi, żenie obudziła się ha
odgłos strzałów. Podejrzenie pa-
da na Proveuzana, który utrzy-
mywał przyjazne stosunkiz pa-
nią Lenard, a przy którym zna-
leziono notatkę następującej
treści: "Jeżeli to się nie stanie
dzisłaj w nocy lub jutro, wyja-
dę z miasta w piątek, Jeżeli mię
naprawdę. kochasz 1 chcesz być
zemną, zrób to a, będziemy
szczęśliwi, Kocham 1 nie mogę
żyć bez ciebie". W

Notatka nie była
ani zaadresowana,

 

lecz policja
twierdzi, że pisał ją Provauzano, !
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KRWAWE AWANTURY NA

CMENTARZU LWOWSKIM

LWÓW (Pocztą).-Na emen-
tarzu łyczakowskim we Lwo-
wie chowano zwłoki kondukto-
ra tramwajowego Karassefa,
który z powodu niewierności
żony i szykan z jej strony,
wpadł w rozstrój nerwowy, gra-
niczący z obłędem 1 odebrat so-
bie życie przez poderźnięcie gar-
dła brzytwą.
W pogrzebie wzlął udział ol-

brzymi tłum ludzi z muzyką
tramwajarzy na czele. Po mo-
dlach nad grobem i przemówie-
niach towarzyszy zmartego -
rzuciło się kilka osób na wdo-
wę po nim, zdarło jej z głowy
kapelusz z żałobnym welonem,
poczęto szarpać, bić do krwi 1
obrzucać kamieniami tak, że z
trudem tylko udało się dwum
posterunkowym ocalić kobietę
przez sprowadzenie jej do cmen
tarnej portjerni. W czasie zaj.
ścia został poturbowany poste-
runkowy Nowakowski, którego

pog ratunkowe,
również wiele osób z tłumu ra-
niono i pokaleczono,

P" %
  

 

PARYŻ, FRANCJA
Premier Herriot zajął nitapodzle-

wanie w Izbie Deputatów stanowisko
zaczepne względem swych oponentów
i postawił szereg ciężkich zarzutów
administracji skarbu, zarzucając jej
ielojalność względem ich rzą

dów, jakie były od dnia zawieszenia
broni i składając na nią wyłącznie
winę obecnego finansowego kryzysu.

Zwracając się do swych oskarży-
cieli, którzy w ciągu ostatnich kilku
dni krytykowali ostro jego politykę,
podniósł głos i wypowiedział gwałto-
wną mowę, w której obiecał zdema=
skować tajniki francuskiego skarbu.

BERLIN, NIEMCY
Nominacja Mindenburga miała ten

skutek, że poraz pierwszy od szere-
gu tygodni na giełdzie panowało wiel.
kie przygnębienie. W przemysłowych
i finansowych koluch nominację tę
uważają niemal za katastrofę, oba-
wiając się, że odbije się ona fatalnie
na stosunkach, jakie Niemcy ostat-
nio nawiązały ze sterami finansowe»
mi i handlowemi zagranicą.

KOPENHAGA, DANIA
Komisja ekspertów, której rząd

szwedzki polecił rozpatrzeć, protokuł
Ligi Narodów w sprawie rozbrojenia
i paktu gwarancyjnego, zajęła stano-
wisko krytyczne względem tego do-
kumentu. Komisja uważa protokuł za
niedokładny i obawia się, że pociągnie
on za sobą poważne komplikacje.

wasniNGTON, p. c.
Okręt Stanów Zjednoczonych Sara:

toga, który jest jednym z najwięk:
szych statków, jakie kiedykolwiek
wybudowano w warsztatach umery:
kańskich, został spuszcrony na wodę
w Camden, N. J. Pant Curtis D. Wik
bur, żona sekretarza -marynarki,
ochrzejła okręt, ale nie szampanem
jak dawniej, lecz wodą mineralną.
Okręt będzie służył jako pierwszy
przewoziciel meroplanów we flocie
amerykańskiej, Okręt Jest o pojemno-
Act 35,000 (tin. ma długości 888 stóp

zrorma«

ftego typu. _Kosst budowy wynosi

około $40,000,000.

KOWNO, LITWA

 

Urzędowa "Letuva" pisze, to jeżeli

otiejalne stery pozosta-

ną nadal głuche na głosy protestu

Ntewsklego 1 nie zgodzą się na wpro-

wadzenie /dodatkowe} klauzutl -w

sprawie biskupstwa wileńskiego, na:

ród litewski musi rzucić hasło "Precz

z Rzymem" Wówczas jedyną odpo

wiedzią Litwy będzie stworzenie chi-

zmy kościelnej. '

Sfery politycene, dobrze polntormo-

wane kwestionują szczerość wysty-

pień rządu Iitewskiego w sprawie kon-

kordatu, przypuszczając, że chodzi tu

tylko o wywołanie wrażenia, iż w ra-

zle przyjęcia w eniej rozciągłości

konkordatu Polski z Watykanem, do

lojalny stosunek Litwy

woboc Watykanu mógłby ulec zmia-

ar
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HINDENBURG KANDY-

DATEMEXKAJZERA

JUNKRZY DALI MU NOMI

NACJĘ W CELU PRZY-

WRÓCENIA MONARCHJI

BERLIN, 9 kwietnia. - (De-

pesza Joseph'a Shaplena do

dziennika „N. Y. Tribune"). -

Były kajzer Wilhelm został dziś

de facto mianowany kandyda-

tem na prezydenta Niemiec.

Nominacja dokonaną została za

pośrednictwem _pełmomocnie-

twa, które były cesarz Wilhelm,

przebywający w Holandii, dał

oficjalnemu nominatowi, mar-

szałkowi polnemu von Hinden-

burgowi, zgadzając się, aby zo-

stał on kandydatem junkrówi

współzawodnikiem dra Wilhel-

ma Marx'a, kandydata zlgezo-

nych /stronnictw _republikań-

skich.

Nominacja któ

ry po dwukrotnej poprzedniej

odmowie przyjął dziś rano de-

putację z admirałem von Tir-

pitz'em na czele, może być uwa-

tana za równoznaczną z nomi-

nacjg kajzera, gdyHindenburg

wielokrotnie zaznaczał, że uwa-

żaeks-cesarza w dalszym ciągu

za swego prawowitego monar-

chę. Fakt, że chory człowiek z

Doorn aprobował nominację, u-

ważać należy za dowód, Iż pa-

trzy on na nią, jak na plerwszy

krok w kierunku restauracji

monarchji.

Nominując Hindenburga, mo-

narchiści zdję!i maski, które no-

sili w pierwszem stadjum kam

panji, kiedy to ich kandydat dr.

Karl Jarres, były wice-kanclerz,

starał się wmówić w naród, że

zwycięstwo prawicy w żadnym

„wypadku nie pociągnie za sobą

zmiany w republikańskiej for-

mie rządów. Ale skutek jest ja-

sny. Kraj stol wobec alternaty-

wy: monarchja czy republika;

militaryzm i wojna, czy pojedna

nie i pokój.

Ambasador Houghton wyjeż-

dża do Londynu

WASHINGTON, 9 kwietnia.

Alanson B. Houghton, byly. ambasa-

dor do Niemiec, zawezwany do Wa-

shingtonu do Berlina na konferencję

przed objęciem obowiązków jako na-

stępca sekretarza Kellog'a w amba-

sadzie w Londynie, wyjedzie do An-

glji parowcem"George Washington"

15-g0 kwietnia.

PARYŻ, 9 kwietnia, - Krasin

ogłosił, że osoby pragnące powrócić

do Ros], muszą zobowiązać się do

wstąpienia do "Żywej Cerkuń."

LONDYN, 9 kwietnia. - (De-

pesza dziennika .,,The New

York Herald Tribune"). - Przy

końcu pertraktacyj, jakie w cią-

gu trzech dni odbywały się tu

pomiędzy przedstawicielami bry

tyjskich 1 rosyjskich. związków

zawodowych przyszło do poro-

które pra p

nie pociągnie za sobą zawarcie

ugody pomiędzy Międzynarodo-

wą Federacją Związków Zawo-

dowych z siedzibą w Amsterda-

mie i Trzecią Międzynarodów-

ką. Moskiewską.

Pod koniec petraktacyj ogło-

szono urzędowo, że opracowa-

nym został i przyjętym plan tak-

tyki, zmierzającej do zjednocze-

nia międzynarodowego ruchu

robotniczego. Warunki porozu

mienia nie będą podane do pu-
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POSIADA DOSKONAŁA ARWE _

NA KTÓRĄ WYDAJE 19 MLO.

NÓW ZŁOTYCH ROCZNE

Nie cofa się przed żadnem poświęceniem i patrzy

śmiało w przyszłość

PARYŻ, 9 kwietnia. - (Specjalna depesza kablowa do dzien-

nika „The New York Times"). - Polski minister wojny, generał

Sikorski, który tu przybył dziś w celu porozumienia się z przed

stawicielami francuskiego rządu, w wywiadzie z dziennikarzami

oświadczył, że naród jego raczej będzie walczy! do upadłego, ani-

żeli zgodzi się na odstąpienie sąsiadom Jednej piędzi ziemi swegd

terytorjum, czy to na wschodzie, czy na zachodzie. Przy tej spo<

sobności wyraził się on entuzjastycznie o środkach, jakimi rozpo-

rządza Polska do swej samoobrony. 1

Podczas, gdy w wielu stolicach zastanawiają się nad nadzie-

jami Niemiec na odzyskanie polskiego kurytarza i Śląska, Polska

- według słów generała Sikorskiego, dąży systematycznie do uda-

remnienia tego zamachu na Jej terytorjalną całość.

- Posiadamy otwartą granicę od strony Rosji, a na zacho-

dzie sąsiadujemy z najbardziej nacjonalistycznie nastrojonymi kra«

jami Rzeszy i mamy kurytarz do morza, który może być zaatako-

wany z obu stron - powiedział gen. Sikorski.

- Wiemy napewno, że w Królewcu i w Gdańsku robione są

przygotowania do szybkiej mobilizacji na wypadek gdybyśmy zo-

stali zaatakowani.

 

 

(?) Mamy obecnie czterdzieści pięć dobrych dywizyj wojska, a

może będziemy mieć ich siedemdziesiąt w ciągu dwuch lat. Po

siadamy 4,000,000 mężczyzn nadających się do mobilizacji. Polska

nie obawia się ataku, gdyż jest nań przygotowana.

- Nic nie riapawa nas taką zgrozą, jak myśl o wojnie, ale

skoro grożą nam jednocześnie tak w Berlinie, jak i w Moskwie,,

skoro prasa kraju tak wielkiego, jakim jest Anglja z radością pra«

gnie zrobić terytorjum nasze przedmiotem międzynarodowych

pr gów, jestośmy i do myślenia o naszej przy

- Nie cofniemy sig przed żadnem poświęceniem, W roku ble«

 

- Ale rok rocznie jest o miljon więcej Polaków na świecie, ... .

blicznej wiadomości przed zda-,

o-

SOFJA, 9 kwietnia, - Stosun-

ki. pomiędzy Jugostawjg a But-

garją zaostrzyły się ostatnioz po-

wodu, że ta ostatnia pragnie Za-

ciągnąć do wojska dodatkowyclh

4,000 żołnierzy, gdyż obawia się

zamachu stanu ze strony komu

nistów.
W marcu rząd bułgarski zwró-

cił się do alianckiej militarnej 

BOLSZEWICY NAWIĄZUJĄ STOSUNKI Z ZORGA-

NIZOWANĄ PRACĄ ZAGRANICZNA

brad kwaterom obu organizacji,

wszystko jednak przemawia za

tem, że wspólny międzynarodo-

wy ruch robotniczy, jest fuż dziś

kwestją niedalekiej przyszłości

1 że wszystkie ważniejsze prze-

szkody, stojące na drodze tego

zjednoczenia, zostały! usunięte.  

żącym wydatki nasze na armię wynoszą 750,000,000 złotych. O-

prócz naszej stałej armji, składającej się z 300,000 żołnierzy po-

siadamy specjalne korpusy kawalerji służące do obrony kresów

i trzydzieści batalionów piechoty na litewskim froncie.

- Niech świat wie, że w dniu,

ziemi naszego narodowego ferytorjum, cała Polska powstanie, jak

jeden mążi walczyć będzie do ostatka. A nie będzie to rzeczą ła«

twą podbić kraj, posiadający 30,000,000 mieszkańców.

JUGOSELAWJA SPRZECIWIA SIE POWIĘKSZENIU

ARMJL BULGARSKIEJ

Bułgarja pobiera rekruta, obawiając się zamachu komunistów

w którym ktoś. naruszy piędźł

 

komisji kontrolującej z prośbą o

pozwolenie na pobór rekrutów i

komisja wyraziła swą zgodę z

pewnemi rezerwacjami, z których

najważniejszym był warunek, że

jeżeli rada ambasadorów w Pa

ryżu tego zażąda, wojska te ma-

ją być rozpuszczone.

W międzyczasie rząd
wiański wniósł do wielkich mo: -

carstw gwalfowny protest prze-

ciw tej rekrutacji. Ambasadoro»

wie mają wkrótce omówić tę spra

wę, dotychczas jednak rząd but-
garski pobrał już do wojska po-

łowę zamierzonej liczby rekru=

tów, a ponieważ zamierza on ich ,
zdemobilizować w maju, możeb-

nem jest, że problemat ten sam

przez się rozwiąże się automaty

cznie, zanim ambasadorowie po-

wezmą jakąś decyzję.,

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

 

Koresnondencie własne"Nowero Świata" |
 

JUTRO!

W NIEDZIELĘ!

  

„ROZBIJANIE WSI POLSKIEJ"

pisze Tadeusz Wieniawa-Długoszowski z Warszawy

JUTRO!

„BUDZĄCY SIĘ CHŁOP

pisze Tadeusz Wieniawa-Długoszowski z Warszawy
---+.----

W NIEDZIELĘ!
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Kromka mRISCOWa "row. ŚPIEWU
„ECHO"w New Yorku. urządza
WIOSENNY
KONCERT
FBAL

w SOBOTĘ
19.00 KWIETNIAPoczątek o godz. B.ej wiecz.

w DOMUNARODOWYM-.A9-23 St. Marka Placew New Yorku

  

arja Kaledin-Raciborska,soprano światowej, sławy solistkawise operown« P. K. Zimnoch"*** Wybitny: tenor: polskiSmyczkowy, pod dyr. prof.O. Wyszchrada"Orhisstra Wiejska" a la Namy- ałowczyków, oraz wiele innycha atrakcji    
Oddział No. 1 Polskiej Robot.Kasy Chorych w New Yorku, odbędzie: swe kwartalne posiedze-nie w piątek dnia 10 kwietnia,o godzinie 8 wieczór, w DomuNarodowym, 79-23 St. MarksPI., wNew Yorku.% cobowigzku sekretarza fin.,wzywam wszystkich na powyżesze posiedzenie. Jest dużo wai-nych spraw do załatwienia. -Każdy członek nieobecny na po-siedzeniu, a nie usprawiędliwio-ny, podlega karze przez konsty-

tucję, nałożoną.
Kto zag ma chęć wstąpić wsze

regi Kasy Chorych, może to u-

skutegmu: na powyższem posic-

dzem?
Za Oddzml
J. Kuć, sekr. fin.

VfłEJSKAORKIESTRA"

Taki „Wiejska Orkiestra" ala
Namygłowczyków, będzie nieby-
wałą dotąd atrakcją na Koncer-
cie i Balu Tow. Sp. „ECHO, W
dniu i8-ym kwietnia, w pierwszą
sobotę po Wielkanocy, w Domu
Narodowym, 19-23 St. Marks PL,
w Ne#' Yorku.

Jak zawsze, tak i tym razem
komitet koncertowy postarał się
o bogaty, przedewszystkiem do-
borowy program koncertu.
A więc: udział weźmie, świa-

towej sławy śpiewaczka operowa.
pani „MARIA E. KALEDINE-
RACIBORSKA; p. K. ZIMNOCH,
sławny tenor, posiadający miły
i aksamitny głos i tercet smycze
kowy „SHIRZ TRIO". Oprócz te-
go, chór „Echo" odśpiewa nastę-
pujące pieśni: „Gdym raz spoj<
rzal..' - wale z akompanjamen-
tem orkiestry i „Taki los..".
Kto pragnie prawdziwej uczty

duchowej i wesołej, a miłej zaba:
wy, w prawdziwie swojskiej, to-
warzyskiej atmosferze - niechaj
śpieszy na KONCERT I BAL
Tow. 8p. ,,Echo", w dniu 18-ym
kwietnia, b. r.

 

  

 

Zawiadomienie
 Oddział "Pod Jeden' Sztandar", Nr.39, 2. S, P, urządza zabawę taneczena. * "dobotę, dniu 2-g0 kwietnia,425 r. w sall Yorkville Forum, pa.22 past Sith Street, pomiędzy Se

cond | Third Aves, w New Yorku.Początek zabawy o godzinie &e) wieczór. Watep 50 centów z garderoby
xowtTet.

 

Pnsvnimllitie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

Ta wert, sshpol. w i soboty z%
nacissunnĄL

w, Ameryki
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Szan, Panie "Włóczęgo!"
Nie chciałbym Pana trudzić,

Jecz wypadek jednego obywatela
| zmusza mnie do tego. Tyczy
się to obywatela Józefa Kozlo-

lwskiogo. z Elizabeth, którego

4Pan zapewne zna. W ubiegły

piątek obywatel Kozłowski na-

| gle zachorował i zabrano go z

| fabryki do domu. Dzisiaj stan

jego zdrowia pogorszył się zna-

cznie i zachodzi obawa, że trze-

| ba będzie zabrać go do

| la. /Tu nikt nie zajmie się nim,

| bo nie posiada rodziny.

Z uszanowaniem,

J. DOPIERALA.

  

 

 

Szan, Obywatelu Dopierała!

+ Dzisiaj wieczór, o godzinie

szóstej zawita do Elizabeth

przedstawicielka Wydziału Opie-

ki Społecznej Nowego świata i

zajmie się obywatelem Kozło-

wskim, Rozumiemy doskonale,

że wtakim wypadku ktoś musi

się zająć jego majątkiem (o ile

takowy posiada), papierami wa-

źnemi,  drobnostkami, _trzeba

wiedzieć do jakiego zakładu cho-

rego zabierają, aby od czasu do

czasu zaglądnąć do niego.

Do tego właśnie jesteśmy tu,

aby w wypadkach nieszczęślie

wych stać przy was i pomóc we-

dle sił.

Po to założyliśmy Wydział

Opieki Społecznej, ażeby zorga-

nizować Polonię do samopomocy

opartej na głębszem zrozumie

niu przynależnościi na krzewie-

niu miłości bliźniego w czynie, a

nie czczem szłowem.

Nie przepraszajcie więc oby-

watelu, te sig do mnie zwraca-

cie, Róbele to śmiało, tak śmia-

ło i z takiem czołem i takiem

prawem, jakiem ja do was i do

innych się zwracam z prośbą o

pieniądze na różne cele. Robię

to zawsze świadomy tego, że

mam prawo ku temu i obowig-

zek.

Nie wstydzę się i nie obawiam

się krytyki ani  obelżywych

uwag lub odmowy.

Żegnam was i zapraszam do

współpracy i w tym wypadku,

Grono najbliższych przyjaciół

Kozłowskiego powinno otoczyć

go teraz opieką troskliwą. On

był jednym z najzacniejszych

i najgoriiwszych pracowników,

był niestrudzonym strażnikiem

praw i postępu proletarjatu, je-

den z tych, który ciepłem du-

szy i prostotą swego serca przy-

świeca drugim.

Wiem, że miał licznych

przyjaciół, gdy był zdrowyi gdy

mu się dobrze powodziło.

Wiem również, że znajdzie się

garstka takich którzy głowami

kiwać będą nad jego dolą wbez-

czynności. Obym się mylił -

w tym wypadku.

Święta Wielkanocne są za

drzwiami.

Prosimy jeszcze raz o datki

pieniężne i grosernie dla naju-

botszych rodzin i kalek, które-

mi opiekuje się Wydział Opieki

Społecznej i Liga Kobiet.

Paczki można złożyć w Do-

mu Narodowym dla Lig! Kobiet

i w Redakcji „Nowego Świata",

24 Union Square dla „Włóczę-

Pamlętapu o tych, o których
każdy zapomina!

Niechajnasze pracownice zaj-
dą do tych domów smutnych ze
świadectwem Waszej braterskiej
miłości i współczucia.

Napełnijcie konyk! dla nich
darami.

Pamiętajcie o mch z okazji
świąt.

Bądźcie
CZYNIE.

chrześcijanami w

Kazali podnieść ręce do góry

i zażądali wydania pieniędzy

Trzech uzbrojonych młodzień-
ców naszło sklep galanteryjny
Ludwika Adlera, pn. 3492
Broadway, i związawszy w osta-
tnim pokoju zarządcę, p. Moryca
Krauss'a, zabrali mu zegarek z
dewizkg, wartości 875, 1 firmo-
wych pieniędzy z kasy ognio-
trwałej $431.
Łup swój dopełnili bandyci

towarem, w skarpetkach kra-
watach, poczem odjechali auto-

 mobilem,
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teczny.

lepszemu.

leży.

Twej dobroci.

Wszędzie panuje nastrój wiosenny, nastrój świą-

|

Wszędzie oczekiwania radosne rozpierają serca
- wszędzie mówią o Zmartwychwstaniu, a myślą o 1

ucztach, zabawach i darach. |

Wszędzie w dniu świątecznym nastąpi zmiana ku

Tylko nie tam, gdzie ojca niema.
Nie tam, gdzie matka od lat choruje lub w grobie

Gdzie nawet słońce nie dochodzi.
Niechaji oni w dniu tym zaznają radości - Dzięki

 
      
 

OCHRONKA

  

   

  

Jan Słowik - $11.25
K. A. . 2.00
G. . . 1.00
S. Razmus . 2.00

. 12.20
5.00

. 4.00

B. Zakroczymski .
Pysiewski ;
J. Pryszczewski

 

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE
DLA UBOGICH.

C, Głowacki...... . 5.00

 

 

DZIECI DO CYRKU.

Obywatelka J. Foltz ... $3.00
J. Pryszczewski . . 1.00

  

 

OB. GRIMMOWI NA ŚWIĘTA
 

We środę o godz. ej rano, do
domu ob. Edwarda Grimma, zna-
nego wszystkim, długoletniego za
rządey Domu .Narodowego, w
New Yorku, zawitał bociek i zo-
stawił w prezencie tęgiego 10 fun-
towego syn
Matka Emilja i syn czują się

wyśmienicie.
Zasyłamy Państwu Grimm na-

sze gratulacje.

LISTY

Szanowny Panie Włóczęgo!

Piszę parę słów jako do opie-
kuna sierot, oraz biednych, i
wyznaję Panu serdeczne życze-
nia, aby Pan się opiekował, Ło
chociaż ja nie jestem zamożną i
mam też dzieci, ale załączam $2
do rozporządzenia na ochronkę
dla sierot.

Życzliwa Czytelniczka N, Ś.
K. A.

 

 

DO Włóczęgi.

Szanowny Panie!
Chcąc panu ułatwić w tak po-

żytecznej a ciężkiej pracy, po-
stanowilem zebrać parę dola-
rów na ochronkę dla sierot. -
Choć to nie wielka suma, bo i
nas tutaj mało jest, lecz powin-
no być przykładem dla więk-
szych osad polskich, gdzie kilku
set Polaków żyje, żeby mogli ze
brać tyle, aby nie mały kącik,
ale dużą ochronkę zbudowano,
która tak jest pożądana.
Życzymy Panu sto lat życia

za dobroczynną pracę.

  

   

 

  
   

   

poważaniem
Jan Słowik,

College Point, LL N.Y.
J. Słowik 1.00
Józef Rosłońs 1.00
Konstanty Królicki
Piotr Grzymała :
Mmie Degoski
Stanisław Rade
Ludwik Kostkiewicz
Władysław Fabiszewski
Antoni Kalinowski ...
Kazimierz Mmmkowskx
Czesław. Krzepi
B. Hodzyński . -50
Franciszek Chojnows -25

Razem ....

 

South Brooklyn, N. Y.

Szanowny Włóczęgo.

Dwa tygodnie temu wysłałem
czek na $9.20 na budowę Ochron
ki dla dzieci polskich w Nowym
Yorku, który to gdzieś zaginął,
obecnie zebrałem trochę więcej
1 do tej sumy dokładam.
Uprzejmie proszę o umiesz-

czenie nazwisk ofiarodawców w
Nowym Świecie.
Stanisław Daniszewski ...
Michał Furmański

$5.00
, -.50

"Andrzej Szatkowski ....

 

-.50  

Wiśniewski ...

 

Franciszek Konopczyńskn—25
Feliks Dyner ...
Bronisław Kamiński
Walenty Rup ......
Wojciech Michalak
Drobna składka ........ -60

.. $9.20

 

   

Razem ...

 

   

    

Wacław Kosicki -.50
Stan. Daniszewski -25
Jurkowski... -25
Konikiewiez -.50
Andrzej Szalkowski -25
Antoni Czapliński -25
Paweł Glodowski -25
Franciszek Prejs ..... -25
Stanisław Turowski -25
Stanislaw Pinczak ...... .-25

$3.00
W załączeniu czek na $12.20.

szacunkiem
B. Zakroczymski.
 

Czterdzieści trzy tramwaje

wartości $6,000 każdy, stały

się łupem płomieni

Czterdzieści trzy tramwaje
zniszczył pożar, który wybu-
chnął w remizte Union Railway
Company, przy zbiegu 174th
Street i Southern Boulevard, w
Bronx. Remiza spłonęła do-
szczętnie. Ogólne straty dosię-
gają sumy $300,000. Cztery od-
działy straży pożarnej zostały
zaalarmowane do gaszenia po-
żaru.

Strażacy zwrócili baczną uwa-
gę na bliskość stacji gazoliny,
gdzie znajdowały się dwa ol-
brzymie tanki tego palnego ma-
terjniu, Zachodziła więc oba-
wa. że żar spowoduje eksplozję.
Usiłowania straży uwieńczone
zostały pomyślnym rezultatem,
zarówno pod względem niedopu-
szczenia do eksplozji tanków z
gazolmą, jako też i przeniesie-
nia się płomieni na elektrownię,
połowu:; w północnej stronie

remizy,

 

Reggio Vanderbilt, wyjechał do
Paryta, aby odwiedzić chorą

tone

Bandyci znlxivnli biżuterję
wartości $50,600

Jakób Ross, kupiec djamen-
tów, zawiedomił policję nasta-
cji policyjnej przy West 47th
Street, że nia schodach domu pn.
77 West 44th Street, został oszo-
łomiony przez bandytów wor-
kiem piasku i obrabowany z
djamentów, wartości $50,000,
które miał dostarczyć firmie ju-
bilerskiej Hyacinth, z Maxen-
ches , mieszczącej się w tymże
domu na górnem piętrze.

Skradziona biżuterja była
ubezpieczona na, sumę $75,000.

% 
Zarząd pięciu grup sięczonych w

Now Yorku uprasze o umlosscrenie
notatki, Grupy Nr. 30, 44, 260, 284 i
635 urządzają wielki prkntk w wiel.
kim Ulmer Parku, w niedzielę, dnia
14-go czerwca, 1925 r. i

 

UROCZYSTOSC ZMARTWYCH -
WSTANIA PANSKIEGO W
KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA.

161 - 15 ulica w Brooklynie,

odbędzie się o 12 w nocy,
ze soboty na niedzielę

ALLELUJA!
 

„Alleluja, alleluja!" - skowro-
neczek śpiewa,

„Alleluja, alleluja!" młode szu-
mig drzewa,

„Alleluja!" - szepcze trawa,
srebrny strumyk głosi,

I daleko, hen daleko, gwar ten
wiatr roznosi.

Alleluja! bracia mili! Alleluja,
wiosno,

Niech w nas miłość i nadzieja z
wiarą w przyszłość rosną!

Alleluja, zemio moja, Ojczyzno
kochana,

My o ciebie się modlimy od ra-
na do rana.

Alleluja! AHeluJAI Chwała To-
bie Boże

Idą do nas wxelkle, święte, pro-
mieniste zorze

I zwiastują choć dalekie,
żywe świtanie,

Dzień ludzkiego odrodzenia -
prawdy zmartwychwstanie.

k k je

lecz

Alleluja! Ziemia cała głosi w
te) chwili zwycięstwo idei odku-
pienia.

Wesoły nam dziś dzień na-
stał! Chrystus wstał z mar-
twych! Biją dzwony, twarze lu-
dzkie rozradowane i dłonie wy-
ciągnięte do bratniego uścisku,
a z serca płyną na usta wyrazy
życzeń szczerych i gorących.

I ja ślę Wam Bracia Rodacy,
z serca płynące życzenia:

Niech się skończy smutna i
dokuczliwa zima dusz naszych,
a wiosna niech nadejdzie!

Niech odżyją nasze dusze i z
martwoty i ciemnoty niech wsta
ną i sklerują st; ku. Dobru, ku
Prawdzie i ku Światłu!

Niech opadnie z nas wszelka
złość i niezgoda, zawiść i mar-
ność - a niech zapanuje |Mi-
łość.
Niech się umocnią nasze sily.

wzmoże się nasza wytrwałosć i
wola nasza niech skrzepnie i sta
nie się niezłomną.
Ks. Władysław Trzepierczyński

161 - 15 ulica,
8o. Brooklyn, N. Y.

Dr. Cook poszukiwacz Biegu-

na Północnego, rozpoczął 9d-
siadywanie kary więzienia -
 

Doktór Fryderik A. Cook, po-
szukiwacz Bieguna Północnego,
a następnie sprzedawca akcji
przemysłu naftowego, przybył
do federalnego więzienia w Le-
avenworth, Kan., gdzie odsiady-
wać będzie karę wxęzxema na

przeciąg 14 lat i 9 miesięcy, za

posługiwanie się pocztą do ce-

low defraudacji.

Dozorca Biddle wydał polece-

nie, że dr. Cook podlegać będzie

zwykłym przepisom dla wich

niów.
Poprzednikami dr. Cook'a by-

ło 22 przestępców, którzy prze-
kroczyli prawo Harrison'a 0 nar-
kotykach. Doktór Cook otrzy-
mał ubranie więzienne i po śnia-
daniu udał się do celi przyjęć, by
powstać tam dzień, zanim zacz-

nie pełnić obowiązki w szpitalu

więziennym. Będzie on zatru-

dniony w laboratorjum pod kie-

runkiem dr. A. F. Yohe, doktora
więziennego.

Podziękowanie Teatru Pol-

skiego w New Yorku

Dyrekcja Teatru Polskiego w
New Yorku, w osobach T. Wan-
dycz, W. Ochrymowicza i L. Ko-
walskiego _składa _niniejszem
najserdeczniejsze podziękowanie
wszystkim tym, którzy się przy-
czyniii do uświetnienia obchodu
połączonego _z wystawieniem
sztuki "Quo Vadis", mianowicie:
członkiniom Chóru "Wanda" w
Bronx z prezeską p. D. Brońską
na czele; Chórom "Moniuszko",
"Halina" i "Lutnia" w Philadel-
phia; mecenasów! Ryszelewskie-
mu, inżynierowi Kapie i dokto-
rowi Yorkowi za wygłoszenie
okolicznośdiowych przemówień;
statystom i statystkom w New
Yorku i Philadelphii, prasie
miejscowej i okolicznej za po-
pieranie obchodu, artystom i ar-
tystkom, którzy z zaparciem się
siebie pracowali wytrwale, aby
nadać sztuce charakter bez za-
rzutu i wszystknm tym, którzy

 

Zawiadomienie

Polacy zdemobilizowani z ar-

mjl Amerykanskley mają obec-
nie nau-
czenia się fachu bardzo popłat-
nego w specjalnej instytucji pro
wadzonej przez Rycerzy Kolum-
ba w New Yorku, przy. 50 ulicy
Broadway.
Każdy kandydat, posiadający

discharge przyjmowany jest
bezpłatnie i po wyuczeniu się
fachu otrzymuje posadę, Polacy
mogą i powinni korzystać z tej
sposobności,

Zawiadomienie

Zabawa Polskiego Klubu O-
bywatelskiego pn. 509 przy E.
5 ulicy „Jajko" odbędzie się dn.
18 kwietnia na własnej sali. -
Muzyka doborowa pod batutą
ob. Wołyńca. Dużo niespodzia-
nek.

BRONX

Gniazdo Nr. 85 w Bronx urządzając
wielką okrętową wycieczkę do Rotton
Point, Conn, w niedzielę, dnia 2650
lipca, uprzejmie uprasza szan, towa:
rzystwa, by w dniu niniejszej mar
jącej się odbyć wycieczki raczyły
przyjąć prośbę nieurządzania w dolu
tym pikników, czem przyczyniłyby
się w poparciu. Gniazdo zaś w
Bronx ze swej strony pamiętać bę
dzie to jako dobre odwzajemnienie
się stan. towarzystwom przy każdej
sposobności.
Pozatem powiadamia się, 14 sokolice

powyższego Gniazda Nr. 85 urządzają
wielki majowy bal w sobotę, dnia 16
go maja r. b., w Domu Narodowym,
po. 105 Courtlandt Ave., w Bronx.

Poleca się również łaskawej pamię-
el szan, rodaków, że 1 piknik jak rok
rocznie tak i tego roku Gniazdo Nz.
85 urządza w niedzielę, dnia T-go czer
wea . b, w Escotter Park, College
Potat, L. I.
Czolem!

KowTTET.

 

Henrietta Perkins została usu-
nięta ze stanowiska redaktorki
studenckiej gazety bostońskiej za
nazywanie swego uniwersytetu

prowincjonalnym

Katolicy budują Stację Radio

Rzymsko - katolickie arcybis-
kupstwo w New Yorku ma za:
miar zbudować najpotężniejszą
nierządową Stację Radio na
świecie. Kompanja  Westem
Electric przeprowadzi potrzebne
roboty, Stacja będzie się mie-
ściła przy kościele św. Pawła
apostoła przy 59th St. Progra-
my radio będą obejmowały całe
nabożeństwa i artystyczne pro-
dukcje.

Ofiara samochodu

Po drodze do szpitala Flu-
shing zmarł William Weider, lat
13, zamieszkały pn. 32 West
14th St., Whitestone. Wieder
jechał rowerem niedaleko od
swego domu, gdy najechał na
niego samochód uderzając go w
głowę śmiertelnie.

Koniec strajku ceglarzy

Gazety nowojorskie optymi-
stycznie zapatrują się na koniec
strajku ceglarzy. Na wczoraj»
szem posiedzeniu przedsiębior-
ców budowlanych w Building
Trades Emp
zaproponowano ceglanom i mu-
Iarzom powrót do pracy, przed-
stawiając skutki ekonomiczne
przedłużonego strajku. Jeżeli
robotnicy budowlani nie przy-
stąpią natychmiast do pracy
budowle wartosci $4,000,000,000
będą odłożone na czas nicogra-
niczony.
 
 swą ob sale

tentralnę w dniu przedstawie
nia,
Wymienionym ludziom dobrej

woli składa staropolskie "Bóg

Dyrekcja Teatru Polskiego
w New Yorku.

 

 
Pragng otworey6 stk6lke feryke
polskiego dla detect po szkole pu-
blicznej oras szkołę musyki 1 éple-
wu. -- Proszę Sran. Rodaków o
wskazanie mi odpowiedniej miej-
scowości. A

 

Prof. 1. Baromski,
111 Bright 8t, Jersey City, N; J.

 

Tysiąc: członkiń  Amerykań« .-

skiego Stowarzyszenia Kobiet:

przedsięwzięło› sprzedaż ak» /

cji dziewięt iętrowego *

domu klubu

Tysiąc -członkiń -American
Woman's Association uchwaliło"
na żebraniu w Plaza Hotelu;
by bezzwłocznie przystąpić do
sprzedaży aku., za trzy mfljonY
dolarów, m a j ą c e go powstać
dziewiętnastopiętrowego do m U .
klubu, położonego przy zbiegu ,
Seventh Ave. i 23rd St.

Stowarzyszenie _liczy -3,600
członkiń, wśród kobiet, zajętych
w handlu i profesji, i każda z
nich nabyła co najmniej jedną
akcję.

Za plac pod budowę klubu za-
płacono $416,000. |Rzeczony bu-
dynek będzie największym do-
mem klubowym na świecie,

Prócz bowiem sal klubowych
będą ubikacje na gimnazjum,
sale jadalne, kawiarnie, basen
do pływania i wysiąc pokojów '
mieszkalnych z warmami, które
będą do wynajęcia dla członkiń
klubu, za opłatą $14 tygodnio-
wo.

Czlonkmle. zajęte przy sprze-
daży akcji klubu, od dwuch mie-
sięcy przygotowywały się do tej *
czynnościpod kierunkiem profe-
sorów uniwersytetu.

Ojciec apeluje o uwolnienie

automobilisty, który zabił

jego syna

Floyd Stickles, strażak miej-
ski najechał jadącego bicyklem
trzynastoletniego Wiliama Wi-
dar, z Whitestone, który zabra-
ny do szpitala Flushing zmarł
kilka godzin po wypadku.

Ojciec zmarłego widząc roz.
pacz oskarżonego strażaka za-
apelował do sędziego o uwolnie»
nie go, mówiąc, że syn jego nie
żyje i więzienie automobllisty:
do życia go nie przywróci.

Sędzia zgodził się na apel Wi-
dary i oskarżonego uwolnił.

YONKERS, N. Y. !

Z powodu choroby ks. J. To-
maszkiewicz nie mógł przybyć
w. niedzielę wieczorem.

Ks. W. Trzepierczyński.

Pamiętajcie o Komitęcie Im, ..
  

Józefa Piłsudskiego

ASPIRYNA :

Wystrzegajcie śię kmitacji

 

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
„Bayer" na paczce lub na tabletce,
nie otrzymujesz prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa-
dzieścia trzy lata i uznanego przez
miljony, jako doskonały na:

Zaziębienie Ból głowy
Ból zębów Lumbago
Ból uszu Reumatyzm

Neuralgję _Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko ,,Bayer'a Ta-"
bletki Aspiryny". Kazda cala pa-
czka zawiera wlagciwe wskazow

 

ki. Wygodne pudelko z 12 tablet *
kami kosztuje kilka centów, >
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami. Aspi-
ryna jest marką ochronną wyro-
bow Bayer'a Monoaceticacidestery
Salicylicacid.

 

Telefon, Stagg 091
ESTABLISHED 106 :

święta np ecJaina softies ne
uonmmPlayer " y
robota "Standard Action
dana gośc Oferta, ma. ditenice .m
tylko-§640, gotówką fsily
si2 GRAND 8T., BROOKLYN, N. v.

 

Wollman Talking Machine Co.
Telefon, Stagg 0018

1108

Gramofony _hajlepszej -konstrukcji,
tray, sores

m gotów ub ona wyplaty,
sie anaND ST., BROOKLYN, N. v.
 

Wollman Talking Machine Co./| .
Telefon, Stage O18 "
ESTABLISHED 183

r op e z a oJ 1 pramotonów
ny oh innych muzycznych

hmmm-mow -Rekoriy, -oliwa i
części gramofonów tanio.

si2 oRAND 8T., BROOKLYN, N. v.

    
 

Wollman Talking Machine Co.)} ©
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/ (Ciąg dalszy).

- Ja sam już nie nie wiem. Wiem tyl-

ko lo jedno, że przyrzekam pani uczynić

wszystko, co zechcesz, jeżeli pozwolisz mi,
abym towarzyszył ci aż tam, dokąd idziesz.

-- 1 później zostawisz mnie pan samy?
- Tak jest. . *

- Nie będziesz śledził, gdy wyjdę?

- Nie.

'- Stowo honoru?
-+Na honorszlachcica!

-Więc podaj mi pan ramię i chodźiny.
__ D'Artagnan podał ramię pani Bońa-

cieux, która wsparła się na niem, napół ro-

ześmiana, napół drżąca, poczem Aleje ru;
szyli w górę ulicy de La Harpe. Preybyw-
szy (am, młoda kobieta zawahała się wido-
cznie, tak samo, jak poprzednio na ulicy
Vaugirard. Potem jednak po pewnych zna-
kach rozpoznała bramę i, podchodząc ku
niej, rzekła:
- Tutaj oto mam coś załatwić. Dzię-

kuję tysiąckrotnie za pańskie zacne towa-
rzystwo, które ochroniło mnie od tych
wszystkich niebezpieczeństw, na jakie mo-
głabym być narażona, gdybym szła sama.
Teraz jednak nadeszła chwila, abyś pan do-
trzymał danego mi słowa: przybyłam na
miejsce przeznaczenia.

- I nie potrzebujesz się juz pani ni-
czego obawiać podczas powrotu?
- Mogę sig obawiać tylko złodziei.
- Czyż to nic nie znaczy?
- Cóż mogliby mi zabrać? Nie mam

przy sobie ani grosza.
-- Zapominasz pani o tej pięknej, haf-

towanej chusteczce z herbami.
- Jakiej?
-Tej, którą znalazłem u stóp pani

i schowałem pani do kieszeni.
- Milcz, milcz, nieszczęsny! - zawo-

łała młoda kobieta. - Czychcesz mnie pan
zgubić?
- Otóż widzi pani, że grożą jej jesz-

cze niebezpieczeństwa, skoro jedno-jedyne
słowo przyprawia panią o dreszcze i skoro
sama pani wyznaje, że wystarczy, aby usly-
szano to słowo, by była pani zgubiona. Ach,
wysłuchaj mnie pani! - wołał d'Artagnan,

chwytając ją za rękę i obejmując ja plo:
miennem spojrzeniem, - wysłuchaj mnie,
pani, bądź bardziej wspaniałomyślną, za-
wierz mi;.czyż nie wyczytałaś w moich o-
czach, że w sercu mem niema nic więcej,
prócz oddaniai sympatji dla ciebie?

- Wierze temu-odpowiedziala pani
Bonacieux-zapytaj mnie pan o moje wła
sne tajemnice, a wyjawię ci je wszystkie; je
żeli jednak są to tajemnice cudze, sprawa
inna.

- Dobrze - zawołał d'Artagnan -

więc sam je wykryję; skoro bowiem tajem-

nice te mają mięć wpływ na życie pani,

trzeba, abym je poznał.
a- Sta—uż] sigopan - krzyknęła młoda

kobieta z powagą w głosie, która mimowol-

nym dreszczem przejęła d'Ąrtagnana. -O!

nie mieszaj się pan w jo, co do mnie nale-

ży... nie usiłuj pomagać mi w tem, 'cozspeł:

niam sama; żądam tego od pana wimię tej

sympatji, jaką budzę w panu i w imię usłu.

gi, jaką mi pan oddałeś, a której nie zapom:

nę do końca życia. Chciej pan raczej uwie-

rzyć temu, co mówię. Nie zajmuj się pan

mną nadal; niech przestanę istnieć dla cie-

bie; postępuj tak, jakbyś mnie nie widział

nigdy w życiu. - flr ś
-Czy i Aramis powinien tak samo, jak

ja, uczynić?- zapytał, dotknięty jej sto-

wami. < F
- Oto już poraz drugi, czy trzeci wy-

mieniasz pan to nazwisko, aczkolwiek o-

świadczam panu, że nie znam wcale tego

człowieka. » ,
« ~- Nie znasz pani człowieka, do l_:tore-

go okien pukałaś? Uważasz mnie pani chy-

ba za bardzo łatwowiernego. a

- -- Przyznaj się pan, że wymyślasz tę

historję i stwarzasz legó człowieka tylko

poto, aby wyciągnąć mnie na słóxyką. %

- Pani, nic nie wymyślam i nic nie

stwarzam; mówię tylko szczerą prawdę.

"_* 1 twierdzisz pan, że jeden z pań-

skich przyjaciół mieszka 'wtym domu? _

- Mówię to i powtarzam poraz trzeci;

w domu tym mieszka mój przyjaciel, a przy

jacielem tym jest Arami - .
- Wszystko to wyjaśni się trochę póź›

niej - szepnęła młoda kobieta; - tymeza-
sem jednak niech pan milczy.

- (idybyś pani mogła otworzyć całko›
wicie moje serce i zajrzeć do niego- mó-
wit d'Artagnan, - ujrzałabyś w niem tyle
ciekawości, że- miałabyś litość nademną i
tyle miłości, że zadowolniłabyś niezwłocz<

 

  

     

 

 

nie nawet moją ciekawość. Niema powodu
obawiać się tych, którzy kochają,
- Bardzo szybko mówisz pan o miło-

ści, mój panie - rzekła młoda kobieta, po-
trząsając głową.

_ - Ta miłość zawładnęła mną tak szyb-
ko i to poraz pierwszy, nie mam bowiem
jeszcze nawet lat dwudziestu,

Młoda kobieta spojrzała na niego u-
kradkiem.
- Posłuchaj mnie, pani; wpadłem już

ha trop - rzekł d'Artagnan. - Przedt
ma miesiącami omal nie miałem poj
ku z Aramisem z powodu podobnej
steczki, jaką pokazałaś pani tej kobiecie
jego mieszkaniu, z powodu chusteczki, na-
znaczonej tymi samymi znakami, jestem
tego pewny.
- Panie - odpowiedziała młoda ko-

bieta - przysięgam panu, że męczysz mnie
bardzo temi zapytaniami. \
- Jesteś pani przecież tak przezorna.

A pomyśl pani, coby się stało, jezeliby u-
więziono panią z tą chusteczką, jeżeliby po
chwycono ją u ciebie, Czyż nie byłabyś pa-
ni skompromitowana?
- Dlaczego? wsza/kjnicjały są moje

własne: K. B., Konstancja Bonacieux.
- Albo Kamilla de Bois-Tracy.
- Milcz pan, jeszcze raz błagam, Je-

żeli nie powstrzymują pana niebezpieczeń-
stwa, na jakie ja się narażam, pomyśl pan
o niebezpieczeństwach, które tobie same-
mu mogą zagrozić.
- Mnie?
- Tak jest, panu. Znajomość ze mną

grozi więzieniem, grozi śmiercią.
- Mimoto nie wyrzekam się mai.
- Panie - odezwała się młoda kobie-

ta błagalnym tonem, załamując ręce - w
imię Boga, w imię honoru wojskowego, w
imię grzeczności szlacheckiej, oddal się
pan. Słuchaj, północ już bije; nadeszła go-
dzina, kiedy mnie oczekują.
- Pani - odpowiedział młody czło-

wiek, sthylając głowę, - nie mogę nic od-
mówić, gdy ktoś mnie prosi w ten sposób;
bądź pani zadowoloną; odchodzę.
- Ale nie pójdziesz pan za mną, nie

będziesz mnie śledził? ,
_-Wracam w tej chwili prosto do domu
- Ach! wiedziałam, że jesteś pan dziel

nym młodzieńcem! - zawołała pani Bona-
cieux, wyciągając jedną rękę ku niemu, a
drugą ujmując młotek, umieszczony przy
małych drzwiczkach, ukrytych w murze.

D'Artagnan ujął podaną mu rękę i u-
całował gorąco. "
- Ach! wolałbym był nie widzieć pa-

ni nigdy zawołał z tą brutalną naiwnością,
jaką kobiety przenoszą często nad przesad-
ną uprzejmość, ponieważ odsłania ona
«łąb myśli i dowodzi, że uczucie bierze gó-
rę nad rozumem.
-_ - Panie! - odpowiedziała pani Bona
cieux głosem niemal pieszczotliwym, ścis-
kając dłoń d'Artagnana, który nie wypusz-
czał jej ręki;-powieminaczej, aniżeli pan:
to, co jest stracone na dziś, nie jest straco-
ne na przyszłość. Kto wie, czy, skoro pew-"
nego dnia zostanę zwolniona z przysięgi,
nie zadowolnię pańskiej ciekawości.
- A czy: to samo przyrzekasz pani co

do mojej miłości? - zakrzyknął d'Artag-
nan w nadmiarze radości.
- O! co do tego, nie mogę się zobo-

wiązywać; zależeć to będzie od uczucia, ja-
kie wzbudzisz pan we mnie.

- Jednak dzisiaj, pani...
- Dzisiaj, panie, żywię jedynie wdzię-

czność dla pana. v ww
„- 01 jesteś pani zachwycającą-rzekt

d'Artagnan ze smutkiem, -a jednak nad-
używasz mej miłości.
> Nie, korzystam" tylko z pańskiej

szlachetnośći, oto wszystko. Ale niech mi
pan wierzy: są ludzie, u których wszystko
można odnaleźć.

» - Ach! czynisz mnie pani najszczęśli-
wszym z ludzi. Nie zapomnij pani tego
wieczoru, nie zapomnij pani tego przyrze-
czenia!

- Bądź pan spokojny; w stosownej
chwili i w stosownem miejscu przypomnę
sobie wszystko. A tefaz idź pań, idź pan,
na miłość Boga! Oczekiwano mnie o pół.
noty i jut sig spóźniłam.
- Pięć minut. i

//. - Tak jest; lecz w pewnych okolicz-
nościach pięć minut przemienia się w pięć
wieków.
- Gdy się kocha.
- Tak, ale któż panu powiedział, że

nie mam się sp‘bflmé 2 zakochunyyx'?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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PASSAIC, N. J.

Wielki koncert

Nić długo, bo w niedzielę,
dnia 19-go kwietnia, odbędzie
się wspaniały koncert T-wa
Splewu Chopin, w sali Domu
Ludowego, przy Monroe Street.
W koncercie udział wezmą cho-
piniści i pierwszorzędne sily
Śpiewacze, między innymi, Le-
onja Ogrodzka, primadonna ope-
ry warszawskiej. Początek kon-
certu o godzinie 8-ej wieczo-
rem. Program został starannie

 

opracowany, przez dyryztm)!

E. Sennerta.

ODEZWA

POLACY!

Najazd rzymski na Polskę

jest uplanowany, dla tego na-

szym obowiązkiem jest stanąć

do - walki zwartym szeregiem.

Konkordat jaki został zawarty

pomiędzy Polską i Watykanem,

jest to nowa bolączka na orga-

niżmie społeczeństwa polskiego.

Bołączka taka musi być wycięta

mniejsza z tem, czy to uda się

zrobić dzisiaj, czy kiedyś, lecz

taka operacją, przeprowadzona

być musi.

Samo słowo konkordat jak i

wrzód nie jest tak straszne, ale

jak wrzód zawiera w sobie za-

razki zabójcze dla organizmu

ludzkiego, tak i konkordat za-

wiera wyziewy trujące 1 nisz

czące państwowość polską i za-

każające organizm. społeczny.

Związek. Socjalistów Polskich

w Ameryce dał inicjatywę, 1 za

jego przykładem urządzane by-

wają wiece prol›stacyjne, Pas-

snie również nie ›ozostaje w ty-

le, dlatego,: że w tej sprawie

został powołany do życia komi-

tet protestacyjny. który już po-

czynił wstępne 1 ›ki w tym kie-

runku.

Oddział im, 0-s wskiego Z. S.

P. w Passaic, N. J.. łącznie z ko-

mitetem protesiacyjnym urzą-

dza wielki wiec protestacyjny,

dnia 19-go kwiętnia b. r., w

niedzielę, o godzinie 6-ej wieczo-

rem punktualnie, na sali ob. J.

Maciąga, pn., 40 Third St., Pas-

saic,

Przemawiać będą -wybitni

mówcy z New Yorku i Bayop-

ne, N. J.

Program urozmaicony będzie

śpiewem i deklamacjami.

Polacy i Polki w Passaic, 1

okolicy! Rozważcie sobie do-

brze i zapamiętajcie, że najazd

Macochów, Schmidtow 1 Nowa-

ków odbije sig nie bardzo korzy-

stnie na Polsce.

Przedewszystkiem zaś szkol.

nictwo jest zagrożone przez kler

rzymski i można sobie wyobra-

zi6, co będzie, jeżeli konkordat

zostanie podpisany.

Wtenczas wychowają ham te-

go chama triumfującego, - jak

pisał znany literat Wieniawa-

Długoszowski.

My obywatele i obywatelki,

którzyśmy dawali Polsce synów

i braci naszych, my którzyś

składali naszą krwawicę na ofia\

re dia Polski, my którzy przy-

czyniając się do' Polski

takiej któraby była świątynią

wolności ~wszystkieh naredéw,

którą nam przepowiadał nasz

wieszez Adam Mickiewicz, jeże-

li do tego czasu zachowywali»

śmy się biernie, jeżęli przyjmo-

waliśmy wiele upokorzeń bez sło

"wa żalu, jedynie dlatego, że uwa

żaliśmy jako konieczność, lecz

konkordatu mie uzhajemy.

|;

  

Pani Catherine Okle przeszła na
katolieyźm i anonsuje, że wycho-

dri zamąż Roberta L. Craw-
ford. Kilka -lm temu, z powodu

 

 

różnie religijnych; (związek ieb
nie doszedł-do skutku

t

 

Dla tego też na ten wiec way-

wamy was obywatele, przybądź-

cie  jaknajliczniej, -wzywamy

was bez różnicy przekonań i wy-

znania, w zy w amy wszystkie

stronnictwa, wzywamy całą Po-

lonje w Passaic i okolicy do

współudziału, a czas nagli,

Osoby i organizacje intere-

sowane 'raczą się zgłosić łaska-

wie pod adres Józef F. Goleń,.

165 - 8th Street, Fr. Tabor,

110 - 4th St., Passaic, N. J.

żądajmy -rozdziału -kościoła

od państwa!

Za Komitet:

JÓZEF F. GOLEK,

FR. TABOR. '
 

JERSEY CITY

Oto jedna z przy:
czyn dlaczego przy.
rządy Nonrk Meter
Service Sys to m
podobają się tym
któ rzy zakłada»
je druty | są kom
rzystno dla kontra
ktordw.

Wownątrz szafeczki jest
dużo miejsca do spięć 1 za»
łożenia głównych drutów
przewodnich. Dużo miejsca
do pracy, znaczy lepsze wy.
konanie -szybsze wykona-
nie 1 mniej nakładu pracy.

moa

 

STRONICA 3

NOARK METER SERVICE SYSTEM

Sposobyinstalacji obshigi przy wejsciach

DOŚC MIEJSCA DO PRACY
To fest tylko jedna z wie-

lu zalet Systemu z
którego korzystają fnstala-
torzy wprowadzjący obsłu,
#9 i miernik,

Spójnie (Switches) w ró
źnych formach odpowiadają
wszelkim wymogom. Każdy
typ zrobiony jest tak, aby
ście mieli jaknajmniej do-
datkowych-e zę 6 c1. składo»
wych, każda część zrobiona _
jest, aby ułatwić Instalację :
1 pomóc Wam do osiągnię›
efa większego zarobku.

The Johns-Pratt Company
Distalon of Colt's Patent ire Arms Mg. Company

41 East 42nd Street, New York City
Telephone} Vandgesitt 156,

 
„Głowa i okno stłuczone w.
wojnie irlandzko-polskiej

Spokój niedzielny „w więzieniu
miejsWiem został zakłócony, w
palmową niedzielę rano, przez
Franciszka Szaderskiego, lat 23,
z pn. 603 Henderson St., który
oczekiwał na rozprówę sądową
za pijaństwo. >

Szaderski zachowywał się do-
syć spokojnie, dopóki nie. przy-
wieziono Thomasa Breunau'a, z
Mercer St., również aresztowa-
nego za pijaństwo.  Szaderski
myśląc, że Breunau'a - wpakują
lo tej samej celi razem z nim,
ubliżył Irlandczykowi. Breunau
zirytowany począł wymyślać
Szaderskiemu od najrozmait-
ze} kategorji Polaków. Wy-
zwiska jego nie nadają się do
druku.
Wojowniczo usposobiony Po-

lak, rozbił pięścią szybę w ol:
nie celi swojej. Gdy Breunau
przybliżył się do wybitego ok.
na, dostał on tęgiego kulaka w
głowę od Szaderskiego.
Breunau ze stłuczóną -głową

odwieziony został do szpitala
miejskiego, gdzie dr. O'Flaherth
opatrzył mu ranę. Wczoraj obaj
stawali w sądzie stacji 'policyj-
nej przy Oakland Ave., gdzie sę-
dzia skazał ich na zapłacenie
znacznej grzywny.

6 + 6
Na tej samej stacji policyj-

nej, przed sędzią stawali Jan
Zeleńko i Paweł Rotecki, obaj
oskarżeni o pijaństwo i zakłó-
canie spokoju publicznego; ubie-
głej niedzieli, Zapłaciłi oni po
$10 kary.

ELIZABETH

Dalszy wykaz ofiar na pomoc
budowy domu ludowego w. gmi-
nie Konieczkowej w Małopolsce
i złożone w Wydziale Oświato-
wym przy Nowym Świecie.
Towarzystwo  Tamborów i Ka-

detów ........................ $10.00
Stanisław Barć
Józef Obuch ..
Wojciech Mach
Józef Socha ...
Ignacy Błądzieński
Poprzedni: wykaz ...

   

  

  

; ... ($180.25
Komitet uprasza Wydzlat 0%

wiatowy o wysłanie $100 (sto
dolarów) do Konieczkowy naa

Razem .

dres nast@ujący: =
Jan Sołtys (wójt), gmina Konie
czkowa, ost. poczta Niebylec --
powiat Strzyżów, Małopolska.

\ Z uszanowaniem
Komitet.

[ SNEWARK

Wesoło będzie w Newarku, w
sobotę wieczorem, dnia 18-g0
kwietnia, gdyT-wo śpiewu Har-
monja, wystawi poraz pierwszy
w tej okolicy "Minstrelsy Pol-
skie"; w Laurel Garden, przy
Springfield Ave., Po przedsta-
wieniu bal do rana.
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.| wszystkie choroby,

 

U
Nikt nie będzie miał kataru to-

łądka, kłopotu z rodzeniem
dzieci, nieprzyjemności

wieku starczego

Z pod pióra uczonego augiel-
skiego M. S. Haldana wyszła
świeżo książka pod obiecują-
cym tytułem „Dedal. Jest to
nazyisko mistycznego wynalaz-
cy, ojca. pierwszego legendarne-
go lotnika, Ikara.
Uczony angielski omawia naj

bliższe mdśliwości rozwoju ludz
kiego i dochodzi do wniosku, iż
w. ciągu wieku postęp cywiliza-
cyjny przybiera takie rozmiary,
Iż zwyczaje, sposób życia itd.
ulegną takim zmianom, wobec
których wszystkich dzisiejsze
rewolucję są dziecinną zabaw»
kią.
Przedewszystkiem zniknie po

| jęcie przestrzeni. Podróż z Lon-
dynu do Pekinu trwać będzie
krócej, niż obecnie przejażdźka
niedzielna za miasto. Podróże
jednak mogą się okazać zbyte-
czne, albowiem przy pomocy a-
paratow ludzie będą mogli nie-
tylko rozmawiać na najdalsze
przestrzenie, ale widzieć się w
czasie rozmowy. Rozwój radjo-
telefonu i przenoszenie fotogra-
1ji na odległość rozwiążą to za-
gadnienie. ,

Najdofioślejszym wynalaz-
kiem ludzkim będzie pełne zu-
żytkowanie znanych obecnie e-
nergji, I tak, przy użyciu elek-
4ryczności, 80 proc. energji
nuje się na wytwarzanie ener-
gil clepine}, a 20 proc. idzie do-
plero na oéwietlenie. Rozwlgza-
nie zagadki zimnego światła
wprowadzi przewrót w życiu
[ludzkim. Skoro zajdzie słoń-
ce, zapłoną sztuczne ogniska o
takiej sile, Iż zastąpią zupełnie
promienie słoneczne. ;

W sposobie odżywiania nasty
pl też radykalna zmiana. Poły-
wienie ludzkie jest obecnie nie-
hygieniczne, obciążające zbyt
nio organizm i bardzo kosztow»
ne.

Ileż to ludzi, cierpi na żołą-
dek! Chemja rozwiąże niewąt-
pliwie żagadkó kuchni przyszło-
ści. »

Medycyna, która czyni, obec-
nie ogromne postępy, opanuje

skutkiem
czego życie ludzkie przedłuży
się kilkakrotnie. Stuletni czło-
więk będzie krzepkim, rzeźkim
1 pełnym energji pracownikiem
i. wtedy dopiero będzie mógł

CAŁY ŚWIAT ZA STO LAT BĘDZIE JAK RAJ
 

pracować Intensywnie, |albo-
wiem posiądzie doświadczenie,

Ustanie też kłopot rodzenia
dzieci, Nie jestto żadną fanta-
zją, ani niemożliwością. Dzieci
wylęgać się będą w retortach,
a nad przedłużeniem pokolenia ›
ludzkiegó czuwżć będzie pań»
stwo. Średniowieczny Paracel»
sus, który wyhodował w pra-
cowni .swe} =„homunculusa"
przestanie uchodzić za niedo-
rzecznego obłąkańca, ale stania
się symbolem przyszłości.
Czyż te wszystkie wynalazki

nie zmienią oblicza ziemi w
sposób znacznie ndylfnlnlejszy,
nit ,najkrwawsze rewolucje
współczesne? . .

1

Kobieta spada z promu !

Pani LenaGuthenberg, lat 47,
omal nie utonęła, spadając z
promu do wody w chwili, gdy
ten odjeżdzał z przystani White-
hall kierując sig na Governors
Island. John Perhan, jeden'ze
stróżów i Frank de Forrest, pa»
sażer, rzucili się do rzeki i wy«
łowili tonącą kobietę. |Nieprzy=

 

wieziono do szpitala Bellevue $
tam ją ocucono.

I" poss nm,-ś-
Pain-Expeller

0 Me niedomazaci

y
F.,AD. a co,

& SoutSh gu,
N. Y.

 

Tel: Dry Dock 3758.
ORZECHOWSKI! & CO.

polecają naj ›

ŚWIĘTA
Kiefbasy, szystki, kisskt 1 wsze,
kie inne wyroby masarskie włas.
nego wyróbu. - Również świeżą.

wiepreowing, słonine, 1 £.p.
Rzetelna obsługa.

\ Cony Jak najniższe,

200 Avenue B
blisko 12 ullcy.

Pilja: 250 Pierwsza: Avenue,
pomiędzy 14th o. 15th. Streeta

new
   
 
 

Władysław

«r. FIRST AVENUE

Polecamy Rodaczkom na Swięta

świeże mięso 1 „;::ch kiezki, serdelki 1 inne wyro- U

a by zawsze na składzie po cenach umiarkowanych. %

między 1 8rd Ste. ."

Teleton, Dry Dock 6387

Borkowski /

' NEW york [[ °

/

 Nowe s

Muzeum w Newarku, miesz

czące się- dotychczas w bibljote-

ce miejskiej, przeniesione bę-

dzie' do nowego gmachu, przy

Washington St., naprzeciw Wa-

skington' Park'u. Nowy budy-

nek formalnie będzie otwarty w

dniu 15-go października.

Dotychczas zbiory muzealne,

przedstawiające wartość około

miljona dolarów, były na wy-

stawie na górnem plętrze bibljo

teki miejskiej. Od czasu zało-

zenia, w muzeum tem urządzo-

-| ne było przeszło 150 wystaw.

Nowy gmach, wartości pół mi-

lona dolarów jest darem filsn=

tropisty newarskiego, Ludwika

Bantberger'a.

  

SZYNKI, KIEŁBASY | INNE

 

 

| 949 East 167th Street,

y UWAGA -: PANIE GOSPODYNIE! - UWAGA!

©:) WIELKANOCNE ŚWIĘTA! :

Prawdziwy starokrajowy wyrób kiełbas, szynek, kiszek,

salcesonów 1 różnych innych wędzonych 1 zwykłych wyro-

bow masarakich. Długoletnia masarska praktyka, jak rów

nież ogólne przyznanieze strony naszych stałych klientów

xsą'xnajlepazemi gwarancjami Waszego zadowolenia.

PRZYJDZCIE I PRZEKONAJCIE SIĘ!

Za poparcie złóry dziękujemy.

fo , nie zadowoleni

i TEODOR CZAJKA, Właściciel.

: ' Jersey Pork Store & Delikatesen

Telefon: Dayton 4571

WYROBY MASARSKIE NA

i ręczymy, że będziecie z
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* MAIN OFFICE:24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. Y.(Fourth Avenue, między 13th 1 18th Streat'a)
Telephone, Stuyresunt 6495
BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue

KAUTSKY O BOLSZEWZNIE

Wostatnich czasach - czytamy w war
szawskim ,,Robotniku"" - Biuro Micdzy-
narodówki Socjalistycznej otrzymało dwa
raporty wsprawie stosunku do
mu.

-

Jeden, bardzo gruntowny:i obszerny,
wyszedł z pod pióra najznakomitszego Z
żyjących teoretyków socjalizmu - Karola
Kautsky'ego. Drugi, napisany przez ¥.
Dane, jest wyrazem opinji t. zw. mieńsze-
wikówrosyjskich. Wnioski faktyczne tych
raportów są naogół krańcowo sprzeczne.

; Mieńszewicy rosyjscy, krytykując bol-
szewizm, są we wnioskach łagodni.

|

Uwa-
żają bolszewików za „zbłąkanych braci",
których chcą „poprawić". Mniemają naiw-
nie, że bolszewicy dobrowolnie zejdą ze
stanowiska teroru i despotyzmu, a przyjmą
zasady „demokracji proletarjackiej" w in-
stytucjach sowieckich. A

Jest w tego rodzaju zapatrywaniach
najwność i słabość. :Mieńszewicy rosyjscy
nie mogą bowiem sobie wyobrażać, że bol-
szewicy dobrowolnie zgodzą sig na tyłasne
samobójstwo. „Takie rzeczy są nieznane w
historji. zewikach pokutuje, jak
widać, do dzisiaj duch kiereńszczyzny,
idejowo piękny i rozsądny, ale w praktyce
słaby i chwiejny, do rządzenia niezdolny.

Całkiem inaczej stawia kwestję Kau:
tsky.

-

Wychodzi on z założenia, że bolsze-
wizm niema nic wspólnego z socjalizmem.
Był kierunkiem socjalistycznymprzed woj.
ng, ale przestał nim gdy doszedł do
władzy.  Bolszewizm, jako władza, walczy
z socjalizmem przy pomocy NAJDZIKSZE-
GO GWAŁTU, dąży do FIZYCZNEGO wy-
tępienia socjalistów. Gdzie zaś władza je-
go nie rozciąga się, tam działa PRZEKUP-
STWEM, w celu rozbicia organizacyj ro-
botniczych, lub ZATRUWA je-jadem klam-
stwa i oszustwa.

Ale jest głębsza różnica. Saina treść
bolszewizmu jest zasadniczo sprzeczna z
socjalizmem. Bolszewizm jest produktem
wojnyi rozkłądu.

:

Wyróskon na ślepej żą-
dzy burzenia i niema żadnych pierwiast-
ków twórczych.

-

Bolszewizm niema nic
wspólnego z tworzeniem wyższych form
gospodarki społecznej. Oznaczał on popro-
stu: grabienie @awnicf stworzonych bo:

gactwi zatrzymanie procesu wytwarzania.

Politycznie, nie jest zgoła panowaniem pro

Jetarjatu, lecz dyktaturą garści ludzi na te

powszechnego niewolnictwa. Klasę robol:

niczą bolszewizmczęściowo zbiurokratyz0-

wał, przeważnie zaś obczwładnił, osłabił

i zniszczył
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„W ciągu szeregu lat - pisze Kau-

tsky -rzgd sowiecki zajmuje się głów-

nie tyranizowaniem, demoralizowa-

_ niem i zaciemnianiem świadomości pro

letarjatu. Pracuje on usilnie nad tem,

aby uczynić proletarjał coraz mniej

zdolnym do wyzwolenia się własnemi

siłami. Jedynym wynikiem tej robo-

ty, gdyby ona uwieńczyła się skutkiem,

byłoby nie przybliżenie chwili wyzwo-

Jenia proletarjatu, ale coraz większe

oddalanie jej. Rząd sowiecki jest obec-

-nie największą na świecie przeszkodą

dla zwycięstw klasy robotniczej, prze-

szkodą większą od nikczemnych rzą:

dów Horty'ego na Węgrzech lub Mus-

soliniego we Włoszech. Bolszewizm,

jest to wróg nietylko wszystkich par-
tyj niekomunistycznych, lecz i najnie-
bezpieczniejszy wróg proletarjatu".

Takie są ogólne poglądy Kautsky'ego.

Kwintesencja ich jest jasna i wyrazna.

 

"\_ Rolszewizm jest wrogiem mas pracujących,

 

(_ porozumienie się z nim jest niemożliwe i

! należy go najbardziej stanowczo zwalczać.

~~

| przeciwnikowi'nawet w wolnej Ameryce.. .

" Nowy SWIAT_PLTEK, 10 KWIETNIA (FRIDAY, APRIL 10), 1925,

Wszelkie wahanie się, skłonność do kom-
promisu wobec bolszewizmu, są najszkod
liwszą taktyką, która przedłuża życie strasz

liwego mu i pozwala mu rozszerzać
gangrenę społeczną poza granice Rosji.

bowiem wrzeczywistości

tuje dzisiaj komunizm? Ostatnia rozpra

wa z Trockim wykazała aż nadto dowod:

nie, do jakiego stopnia bolszewicy strzegą

władzy już nawet nie partji, ale kliki tej

partji.
Chwiejność mieńszewików jest stwier-

dzeniem faktu, o demoralizacji nawet tych

żywiołów rosyjskich, które, same będąc

prześladowane, powinny zachować ducha

walki, Tego ducha w Rosji niema. Bol-

szewizm tak okrutnie zadławił życie naro:

du rosyjskiego, że niema w nim miejsca na

zdecydowane i mocne opinje w rodzaju 0

pinji Kautsky'egb. -,

Rząd sowiecki jest szkodliwszy dla kla

sy robotniczej niż reakcyjne rządy1.

stów - oświadcza znakomityteoretyk s0-

cjalizmu. Nie zdają sobie jeszcze z tego

sprawy bałamuceni i podżegani propa-

gandą bolszewicką wszyscy robotnicy.

Zato wie o tem dobrz'e kapitał i rank-
w
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TACNA 1 ARICA

Prezydent Coolidge, zaproszony na arbitra

przez dwa państwa potudniowo-amerykaiiskie
Chile i Peru, wydał wyrok w sprawie prowincji

Taena, znajdującej się pomiędzy dwomB wymie-

nionemi państwam!. .
Spór stron interesowanych 0 Tacnę zmin-

stem Arica, ciągnie się od lat przeszło czterdzie-

stu. Prowincja ta była powodem paroletniej woj

ny, którą wygrało Chile. Miał być plebiscył nle

jak to zwykle bywa zwycięzca nie spieszy się z
wypełnieniem umowy. Plebiscytu nie było.

W międzyczasie, Chile zorjentowało się, że
kawał pustyni, na której mieszka zaledyle około

40,000 Tudności, jest to faktycznie kopalnia złota.

„Tacna bowiem posiada olbrzymie pokłady sale-

try, produktu, który jest podstawą nowoczesnej
chemii, Dziewięć: dziesiątych: produkcji sufetry
całego świata należy do tego spornego kawalka

pustyni nad Pacyfikiem: Dość powiedzieć, że
Chile otrzymuje rocznie za saletrę i pochodne z
niej produkty 173 miljonów dolarów.

85 procent dochodu, skarb chlleański tzerpie
z podatku, który wpływa z produkcji saletry

Łatwo można przeto zrozumieć, dlaczego
spór o Tacne pomiędzy Chile i Peru ostatecznie
oparł się o Stany Zjednoczone. * |

Wyrok prezydenta Coolidge'a przewiduje
pleblscyt. Ale Peru zabiera głos i twierdzt, te ple
biscyt nie może być sprawiedliwy, ponieważ w
ciągu 40 lat Chile osadzało w Tacnie swoich ko-
lonistów 1 że głosowante wypadnie napewno po
stronie tego państwa. 4,

Gdyby plebiscyt został przéflowndzony bez-

stronnie, w co: Peru niebardzo wierzy, cytując

Sziezwik i Górny Śląsk jako przykład, sprawa

nie wywołałaby może wielkiego hałasu.

Tymczasem, pomimo arbitrażu zarówno

Chile jak i Peru grożą sobie wzajemnie wojną.

Niema dwuch zdań - jest o co. Kawał pustyni,

który wart jest 173 miljonów „dolarów rocznie, to

nie drobnostka.

Chile jest państwem o połowęmniejszem od

Peru, ale znacznie bogatszem i Bhutanem/, Wia-
dzigki zabranej w wofnle prowlnc}l wzroflo

w dobrobyt 1 potęgę. -
Arbitraż nie arbitraż, a silniejszy w naszych

czasach zawsze ma większe szanse.
«00k 0+

KAROLYI POJECHAŁ MÓWICDo

/ KANADY

Były premier Węgier 1 wybitny polityk Ka-
rolyl, po kflkulygodsnowym pobycie w Stanach
Zjednocwnych. wyjechał do Kanady. Wybitny
demokrata miał zamiar ogłosić w Ameryce rewe-
lacje o wypadkach powojennych, tyczących się
Węgier, a głównie o rządzie reakcyjnym Horthy'-
ego. -. 2.3

Z jakichć tajemniczśmh powodów, rząd Sta-

nów Zjednoczonych, pozwolił Karolyl'emu na po-

byt w państwie, ale z warunkiem, że nie będzie

mówi o polityce. *

Żadne starania nie pomogły, Karolyl czekał

napozwolenie tygodnie, aż wreszoie przekona-

ny, że nic nie wskóra, udał się, do Kanady.

Obecny rząd węgierski, na którego czele stól

Horthy zarzuca Karolyi'emu, że mając rządy w

rękach po wojnie, oddał je bolszewikom, Ten

zaprzecza i obiecuje sprawę wyjaśnić w Kana-

dzie, która mniej ma w tym wypadku\@krupu-

łów, niż rząd Stanów Zjednoczonych. Rewelacje

Karolyl'ego nie są widocznie bezpieczne dla re-

akcji węgierskiej, skoro potrafiła zamknąć usta

DOBROCZYNNOŚC * * -»

Dobrpczynność cnotą wielka, e
Każdy bogacz jest'ją Włużny -

' Lecz gdy nędzy by zabrakło,
Znikiby' . także cel jałmużny!

i h

Stąd zasada altruizmu
Jak kwiat się rozwija cudnie:
Trzebó stwarzać nędzę zrana,

Kruk.
 

By łagodzić ją w południe!...
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Z PRASY I

„Weteran", organ Stowarzy-
szenia Weteranów Armii Pol-
sklej w Ameryce, gorliwie po-
pierając zjazd wydziałowy zwa-
ny „Kongresem Wydziałowym",
jednocześnie pisze (Nr. 50, 1-g0 '
_kwhatnla] co następuje:

„Możemy lewicę potępiać,

przeklinać) zato, że dala się

nam we znaki, że pluła tak

na byłych żołnierzy jak 1 na

tych, którzy żołnierza two-

rzyli, którzy dla Polski z za-

parciem się siebie pracowali,

możemy się na nią gniewać,

ale przyznać musimy, że jeże-

1 nie znajdziemy jakiegoś

punktu wyjéolg, jakiegoś „mo

dus vlvendi", ?akiegoś sposo-

bu zaprzągnięcia tej lewicy

do wspólnej pracy w tej cen-

tralnej organizacji, wtedyża-

dne kongresy, żadne najplę-

kniejsze uchwały i rezolucje

nic nam nie pomogą. Robota

nie pójdzie, 'a przyjdzie szyb-

szym kroklem wynarodowle-

nie, Wie o tem lewicą, które

aczkolwiek liczebnie /słaba.

zdaje sobie sprawę z tego, ż6

lud wychodźczy niema zaufa-

nia do byłych liderów, któ-

rych się wysuwa na czoło no-

wej organizacji, i dlatego prze

konaną jest z góry, że jeżeli

inicjatorzy Kongresu nie u-

stąpią ze swych zasad, nie u-

stąpią ze stanowisk, to robo-

ta nie pójdzie żadna".

Inicjatorzy Kongresu nie ustą-

pią. Tutaj złudzeń chyba mieć

nie można. Jeżeli „Weteran"

nie mając żadnych określonych

wytycznych wierzy w taki cud,

mocno go żałujemy.

Aleprzepraszamy, 64 Wytycz-

ne i jest cel. Oto dalej czytamy

w „Weteranie": *

„Na Wychodźtwie i w Pol-

sce walczy się o władzę. My,

weterani o „władzę" tą na

Kongresie walczyć nie będzie

my, gdyż włodzy nad nikim

sprawować nie chcemy. Wska

zujemy jedynie drogę,: że je-

żeli dobrze myślący ludzie

- chcą, by Wychodftwo nie

trwało dalej w dezorganiza-

cji i apatji, jeżeli chcą by Wy-

chodźtwo pracowało dla sie-

ble, dla polskości 1 Polski, po-

Ambitny Bydgoszcz - Nonsza-

"laneki' Lublin - Domy urzę-

dnicze - Roboty _publiczne

na Śląsku - Znowu lekarze

contra ' Kasa - Plebiscyt

szkolny - Nieporozumienia

połeskie - Wzorowa szkoła

- Temperament,Kurjora Po

znańskiego".

---

WARSZAWA, - Nie wszyst-

kio miasta mają wielkie ambi-

cje, Z pewnością nie brak ich

Bydgoszczy, która pragnglaby

być stolicą Pomorza i nie prze-

staje rywalizowdć z Toruniem i

Grudziądzem. Bydgoszcz świeżo

wystąpiła z śmiałą inicjatywą.

Oto każdy, kto podejmie się wy-

budować dom w ciągu dwuch

lat dostaje od miasta parcelę

darmo, kto zwlecze z budową

do trzech - musi za nią płacić

połowę. Jak dotąd zgłosiło się

12 przeważnie kupców na parce-

le wśródmieściu. -Utworzono

też kooporatywę, która wielu ro

dzinom dać ma dach nad głową.

Kooperatywa ma podobno za-

pewniony kredyt w Czechosło-

wacji. W
kk k z-

"Lublin ambicji tej niema. -

Wniosek zgłoszony ostatnio na

posiedzeniu rady miejskiej, wzy

wający miasto do podjęcia bu-

dowy domów róbotniczych 1 ża-

ciągnięcia na ten cel pożyczki

upadł Poprostu ojcowie miasta

przesz nad nim do porządki

dziennego. ;
6 6 »

Na wschodzie natomiast idzie

wytężona akcja nad wznosze-

niem domków dla urzędników.

W Dubhie, Zdolbunowle, Kosto-

polu f innych mjastach staje 0-

becnie 200 nowych domków u-

rzędniczych, jw których zamię-

szka około 800 rodzin. %

Rząd przedsiębierze obecnie

rozszerzenie tych prac 1 około,

wiosny b. r: dać zamierza goło-

we mieszkania jeszcze 600 rodzi

nom. Poza zatrudnieniem bez-

robotnych ma toduże znacze-

nie polityczne, Ludność nable-

ra pojęcia o mocy państwa, któ-

re zdobywa się na inwestycje."

Za pomocą robót publicznych

zamierzobemm jest również, wal.
 

 czyć z bezrobociem na Górnym

O PRASIE

7
trzeba stworzyć centralną or-

ganizację, na czele której sta-

ną weterani, a więc ludzie,

przeciw którym nikt z lowi«

~ ey żadnych zarzutów nie pod-

niesie, Z lewicy nikt, tylko

zdaje się z prawicy właśnie,

z pomiędzy tych, którzy się

mienią być „ojcami" wetera-

nów te zarzuty powstaną.

Zresztą są one już, gdy, jak

powiedzieliśmy wyżej. niektó-

rzy członkowie naszej organi

zacji są w Chicago na „czar-

nej liście", Dajemy tylko ży-

'caliwe rady, które oby poję

II et, którzy je pojąć powinni,

dla dobra sprawy".

A więc „Weteran" w nicslycha-

nej swej naiwności przypuszcza,

że „ojcowie prawicowi, czyli

wydziałowi zgodziliby się na od-

danie władzy centralnej w rę-

ce Weteranów?

Są to mrzonki, mimo lojaino-

ści niektórych _weteranów do

Wydziału.

Jeżeli dlatego tylko

rzyszenie Weteranów bierze u-

dział w Kongresie

szkoda czasu jego i zachodu.

"Nieskoczenie większą zasługę

oddałaby organizacja byłych żoł

nierzy armji polskiej, gdyby,

wiedząc kto są Inicjatorzy Kon-

gresu, z punktu przeciw nim

stanowisko określone zajęła...

Stowarzyszeniu -Weteranów

tak właśnie postąpić było świę-

tych obowiązkiem.

Jakże bo można brać udział

w przedsięwzięciu, które od pod

stawy jest uznane za fałszywe.

Tej dwolstości w poglądach

nie zrozumiemy nigdy. Tegd tile

zrozumie

/

nigdy

-

cała lewica

na wychodźtwie, która ma 0-

kreślong 1 wyraźną ideję Kon-

gresu Wychodźtwa.

w ”11097181!!! zajętem przez

,Weterana", & więc i Stowarzy

szenie jest brak charakteru. Dla

tef jednej przyczyny organizacja

ta chwiejna i niepewna, nie mo-

żo mieć najmniejszej szansy W

wyścigu z wytrawniejszymi. po-

litykierami wydziałowo - klery-

kalnymi o rządy W zawieszonej

jeszcze

-

zresztą

-

w powietrzu
„Centrali Wychodźtwa".

 

 

| GŁOSY Z POLSKI

Śląsku, Przybudowa szeregu sta

cyj kolejowych oraz prace nad

nową linją

-

obwodową zajmą

znaczną Ilość robotników, któ-

rych obecnie prawdziwa rozpacz

ogarnia.
+ 6 +

Dzięki interwencji ministra

pracy p. Sokala zatarg lekarzy

z Kasą Chorych w Łodzi jest w

trakcie likwidacji.Ucichty zbli=

żone zatargi w Lublinie 1 So-

snowen - wybuchł zato nowy

- w Kielcach, Czy to już ostat-
ni - pozwalamy sobie wątpić.

Sprawa ta musi być przez zaln=

teresowane czynniki zarówno

ze strony Kas jak i lekarzy bar-

dzo poważnie rozważona.
+06 +

Wspominaliśmy już o michu
za szkołą narodową wśród na-
szych mniejszości. Ruch jest

znaczny a pewne czynniki chcą

mu nadać charakter plebiscytu
szkolnego.
pełne 84 utyskiwań na utrudnie
nia, wstawiane ojcom domagają
cym się nauki we własnym ję-
zyku, Jest jdnak w tych skar-
gach i pewien pocieszający ob-
jaw. Zarzuty dotyczą niższych
funkcjonarjuszy. ..W ostatnich
czasach już nie kieruje się ich
pod adresem ani starostów, ani
Inspektorów szkolnych.

606 e

Na Polestu plebiscyt ten przy-
biera dziwne formy. Blegnie,
tam niezmiernie płynne granie
ca językowa między Białorusi:
fami a Ludność
bardzo często niewie na jaką
stronę ma się przechylić. CI sa-
mi co wczoraj składali podanie
o szkołę białoruską, występują
po upływie pewnego czasu za u-
kralńską. Dopiero oświata i pra
ca kulturalna zdecyduje ku któ-
rej z tych stron przechylą się
„poleszucy". ' - :

+26 e

Jeżeli mowa o szkołach to
wspomnijmy 6 naszych. Sejmik
łowicki kończy właśnie budowę
wzorowej szkoły rolniczej (nlż-
szej). Szkoła ta czynną jest
już dzi i kształel 50 czniów. O-
prócz głównego budynku szkol
nego będzie ona miała 6 budyn
ków gospodarczych i dwa domy
mieszkalne dla nauczycieli. -
Szkoła ta stoi na takttn pozio-
mnie że zwiedzenie jej leży w pro

„Raś 

Pisma -ukralńskie 4

gramie międzynarodowego kon-
gresu rolniczego zapowiedziane
go na czerwiec rb. w Warsza-
wie.

kkk .

~ A teraz jedno curiosum, świad
czące, że temperament bojowy
nieraz każe zapomnieć 0 zasa-
dach programowych.  „Kurjer
Poznański", -zastanawiając się
nad sposobami osłabienia niem
czyzny, przypomina sobie refor
mę rolną i pisze dosłownie: Prze
cież za pomocą reformy rolnej
pozbyto się bez wszelkich skru-
pułów Polaków na Litwie i Ło-
twie. Czemuż i my w swoim
czasie nie moglibyśmy skorzy
stać z tego środka?" ;
Rządy Litwy i Łotwy powin-

ny podziękować „Kurjerowi Po-
znańskiemu" za obronę ich sta-
nowiska. s R

 

BADACZE PRZESTWORZA
WYSZUKUJĄ PRZEZ TE.

LESKOPY WYSPY /
- w POWIETRZU _

Doktér Edwin Hubble z ob-
serwatorjum Mount Wilson, na-
leżącego do- Instytutu Canregi-
ego, po dokonaniu badań przy
pomocy olbrzymich teleskopów
uzyskał potwierdzenie poglądu,
że spiralne mgławice, posiada-
jące kształt, wirujących chmur
są ow rzeczywistości oddalo-
nymi y i
mi, czyli: "wszechówiatami-wy-
spami" (odłątzonymi od nasze-
go świata i od innych wszech-
światów). Ilość tych spiralnych
mgławic, według sprawozdania
urzędników obserwatorjum, jest
bardzo wielka, a wielkość ich
najrormaitsza, począwszy od
małych gwiaździstych jakoby
tumanów, aż do potężnych, jak
Andromeda, mających średnicę
sześć razy większą od księżyca.
Raport obserwatorjum brzmi:
"Badania doktora Hubble zo-

stały dokonane przy pomocy fo-
i

 

OSZCZĘDZAJCIE

NA ZDECYDO- ->

WANY CEL

Ci, którzy -rozważają
powatnie nad rzeczami,
które chcieliby uccynić lub
osiągnąć i oszczędzają re-
„gularnie pewną część swo-

„ "ich dochodów, zazwyczaj
otrzymują to, co- chcieli.

Pieniądze naszych de-
porytoréw są pewne, po-
nieważ jesteśmy bankiem
oszczędnościowym.

Wstąpcie do nas dzie
sia) r

Mówimy  Wasrym Jery-
kiem,

THE UNITED STATES

SAVINGS BANK

Madison Ave., róg 58th St.

- New York
 

  mme-en

tat Messiera. |Badania obiegu

tych gwiazd i stosowanie porów-

nania między obiegiem a siłą

blasku doprowadziły do ozna-

czenia odległości tych ciał od
z .
igmi.
Rezultaty badan. potwierdza-

oddalonymi systemami gwiazd.

- Oddalenie ich jest olbrzymie, bo

światło ich, aby dotrzeć do zie-

mi, potrzebowałoby lecieć mi-

ljon lat, pędząc z szybkością

186,000 mil na sekundę.  Zna-

jąc oddalenie tych dalekich ciał

niebieskich, obliczamy ich śred-

mice. _Według tych obliczeń,
średnica mgławicy And a

wynosi 45,000 lat biegu éwiatta,

a Messier Nr. 33 - 15,000 lat

biegu światła,"

METROPOLTANSAVINGS BANK
win

 

 

Dopozyta ałotone do 11 kwietnia
nie bedę, pobiersty procent,
Bank otwarty w Poniedz, chły dsień do 7.
Prayjmujemy Konta dla Towarzystw.

 tografji i prey
wielkich soczewek zwierciadło-
wej i stocalowej. Nadzwyczaj»
na niewyraźność obserwowa-
nych gwiazd powoduje, że do ba-
dań muszą być używane wielkie
i silne teleskopy. -Ogromna do-
niosłość 1 giła tych teleskopów.
uwidacznia -zewnętrzną _część
tych gwieździstych gromad i
rozdziela je w pojedyncze gwla-
zdy, jakie mogą być. obserwo-
wane i porównywane z gwiaze
dami naszego systemu drogi
mlecznej. "
Badania zdjęć _fotograficz-

nych wykazały 86 zmiennych
gwiazd typu znanego pod imie-
niem zmiennych gwiazd Cep-
haid. -Zostaty one odkryte w
dwuch spiralach, a mianowicie
w Andromedzie i w grupie Nr.
33 według katalogu mglistych

Pamiętajcie 6 Komitecie Im.

„Józefa Piłsudskiego
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Togolewiez
Pouskt uexand

86 Second Avenue, New York City
SPECZALNO#C

Leczenie elektrycznością i
djagnozą za pomocą

Promieni "X."
rrzvage:

10 do 1 przed południem t
8 do 8 wiecrorem
W piedziclę" pod

oby bok R""
T-

Telefon, Orehazd 1821

JOZĘEFP HALICKI, M. p.
ść Lek 9

009024!th

{old,primes

311 East i Street, m-vvflncuy

 

i. lekcji miedatym. 4
--staranny,

Orzystapny dia wszystkich. Kaśda
"osobno, pojedynczo,: -- nikt

mio est krópowany --" Również
,spray: w pionu _

A 1 dokumentów wszelkiegć
Zdolność dobrej wymowy,

-czytania -i
Pirania -- to główna warunki.

E, SZAMINSKI

217. East 10th St., New York

pomiędzy, First 1 Second Avenue's

 

 

NA

zamówienie |

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-

$ cownia kuśnierska

ROZEK

1208 Lexington Ave
pomiiędny #1 w 34 ulica.

Telefon, Lenox 681

o 

 
INSTRUKCJE PROWADZENIA

AUTOMOBILU - 815.
wommptetay kurs w. prowndaentu' aa»

  

 

modhoddw 1 nowsernt:
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drożny: prowadze 1, fin
do. utriyiania Hcensil - Iatire

wypotyceamy  sanichedy na
wclsmin; -> lis dio pan,

International, 147 East 40th Street

 
 

 

220 EAST 14th STREET

am
. 1 Inca

Mtomoiech _ortetnle) ,konszacji
Owarantulemy otmymanie po i

otwarte daiennie |wi
wom

NATIONAL AUTO SCHOOL
a20 €. 1th Street, blisko Third Ava.

rs.

38 tar "R,„BRYANsu
potlnisy FirstISecond wr

 

ve
Lacey chroniesne choneryon"uvek 1 Baobiren:""wrigomnie

aj ramo do t-
W oledślS % manoanipoTt
--- 

Tel: Mott Haven «ast,

 

3-4 po południa:
w 52 ulgami?!" :

. .Saro krył * me

 

SPECJALNOŚC
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i Kobiet
Krwi, Nerwów, Nerek
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Dr. LOUIS ZINS
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158 West 24th Street
niisko Beventh |Avenue

Wynagrodzenie Minimalne,
 
 

 

 

JEDYNA -TECHNICZNA
Praktyczne kuria wyucrenie się na
Wiki!!! w języku polskim 1

tego nauczyciela L. TYGHNI
fimy rirmmanie

się o wmięcin_ Szkota. o
zodaiennie
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(Ciąg: dalszy).
, W kandydaturze hr. Saint-Paul wi-

dział on podstawę wzmocnienia francus-
kiego stronnictwa, a zarazem upadek swo-
ich wpływów. Lepszy był król Michał, le-
pszy każdy inny król, byle nie taki, który-
by miał poparcie potężnego Ludwika XIV.

Zatrzymał się nagle przed Kochanow-
skim i rzekł:

__ - Zapewnij waćpan Najjaśniejszego
Króla Michała o moich szczerych dla niego
afektach... Wszelkiemi siłami popierać go
będę i walczyć z nim razem przeciw nik.
czemnym intrygom, które pragną obalić
monarchę, wyniesionego na tron głosami
wo-lnego narodu.. Powiedz waść, że ja,
związany...

Tusię wstrzymał, jakby mucoś w gar-
dle ugrzęzło, lecz wnet dokońc
- Tak! związany tyloma węzłami z

Rzeczpospolitą... nie mogę takiego jej po-
hańbienia dopuścić... Longueville, bekart
orleański!...

- Wśród szlachty - wtrącił radom-
ski starosta - nazwa ta już się przyjmuje...
Zwą go Długowiejskim i krzyczą wiwat!

Elektor niecierpliwie ramionami dźwi-

 

   

 

 

 

  

gnął.
- Wesoła ta wasza szlachta! - rzekł

- na w ko znajdzie nazwę... aby się
śmiać.

Był mocno zafrasowany i odprawiw-
szy Kochanowskiego, ponownie zapewnia-
jąc o swej życzliwości dla króla Michała,
zasiadł wnet do pisania listu do Brandta,
w którym surowe czynił mu wymówki, za
zaniechanie doniesień o nowych intrygach
i niebezpiecznej kandydaturze hr. St. Paul.

Skończywszy pisanie, klasnął w ręce
i dowchodzącego pokojowca rzekł:

-7Zawołać natychmiast „kuternogę"!..
Za moment weszła do elektorskiej ko-

mnały dziwaczna postać. Patrząc na nią,
przychodziło mimowolnie na myśl, iż na-
tura chciała się znęcać, tak ją dziwacznie
pokręciła. Jedno ramię niższe, drugie wyż:
sze, garb na plecach, głowa ogromna na
szerokich plecach, stopy olbrzymie, z któ
rych jedna wykręcona do środka, Twarz
również szpetna, bez zarostu, z nosem jak
by rozmiaźdzonym, lecz ożywiona bystre-
mi, małemi oczkami, które wciąż biegały,
jakby szukając czegoś w niepokoju

Elektorski ten zausznik zwał się Mor-
stin i był dalekim krewnym podskarbiego.
Ale o jego nazwisku mało kto nawet pa-

migtat. Zwano go pospolicie „kulawym",

albo „kuternogą". Sprytny był, bystry i

przewrotny, to też w delikatnych sprawach

używał go chętnie Elektor.

Stanął przed kurfirstem zdyszany, a

wyglądał tak, jakby połową swej postaci

w ziemię się zapadł.

-Wasza Wysokość rozkaze?..-zaczgt

- Mój ty - przerwał Elektor - na

jednej nodze, bo druga nic warta, spi

do Warszawy, dam ci pismo do podskar-

biego. Wszak ty z nim w dobrych stosun:

kach?
Kulawy skrzywił się.
- Tak... - odparł - w dobrych, gdy

nic od niego nie żądam... Ale on za wielki

pan dla mnie... Zresztą on Francuz, a ja...

- A ty co? - przerwał szyderczo E-

lektor. W
Kulas głowę pochylił.
- A ja.. ja... biedak! .

_ Toś z wielkiego narodu... - szydził

  

 

 

 

  

- ciągle Fryderyk Wilhelm - a teraz macie

króla swego także biedaka. I o to właśnie

idzie... Trzeba, abyś tam waćpan długie swo

je uszy wytężył i pilnie słuchał... Mówią,

że Sobieski i prymas chcą już Korybuta z

tronu zrzucić i że do tego przykłada ręki

krewniak twój pan podskarbi. Mówiąo no-

wym kandydacie księciu de Longuewlle! .

Spenetrować to trzeba. Rozumiesz?

Kulas nie był kontent z polecenia.

- Jabym - rzekł - wolał tu zostać...

Otrzymałem właśnie wieści, iż w Knauten.

- Jedź! - krzyknął Elektor, przery-

wając. - Co mi waćpan owem Knapten gł'o

wę zawracasz!... Z Kalksteinem ja sobie

poradz nie bój się! Za godzinę tu

rzyj pisma dam.i wdrogęł
Kulas głowę pochylił, wiedział bowiem

-że gdy Elektor tym głosem przemawiał, nie
było rady.

:
Tedy nie rzekł już nic, nisko

się pokłonił i ku drzwiom szedł.
- Słuchaj! - krzyknął za nim Elek»

tor - powiedz tam Brandtowi odemnie, że
osieł jest... Hoverbeckowi tego nie mów,
bo on już to wie i ja mu to sam jeszcze

napisze..

  

 

 

 

Kuternoga szedł przez dziedziniec i
głową kręcił niezadowolony.
- Czart wie - mruczał - czego on

chce, ten krwawy Frycek, jak go Kalkstein
nazywa... Co mu tam do króla? lepiejby
uczynił, gdyby patrzył, co się tu wśród szla-
chty i w Knauten dzieje.. Będzie miał kło-
pot... A

Rzeczywiście w Knauten wrzało nie-
ustannie. Wielki dworzec Kalksteinów,
zbudowany jak zamek, otoczony fosami i
niurem, położony wśród olbrzymich lasów,
miał teraz licznych gości, którzy przyby-
wali niby pod pozorem polowania, lecz w
istocie ciągle prowadzili narady, co czynić.

Elekcja króla Michała wielkie wśród
szlachty pruskiej obudziła nadzieje.
- Jeżeli teraz - mówił stary, siwy,

jak gołąb Albrecht Rackmohr, któremu za
każdem wyrzeczonem słowem głowa się
trzęsła - jeżeli teraz nie wskóramynic...
tośmy przepadli. Nie można dopuścić do
zatwierdzenia traktatów welawsko-bydgo-
skich, nie można!

Schlieben, również sędziwy, rycerskiej
postawy mąż, chodził wielkimi krokami po
obszernej komnacie, a na słowa Rackmoh-
ra, przystanął i rzekł:

Łatwo gadać... w jaki sposób niedo-
jeżeli król polski...

Stary Albrecht jeszcze bardziej począł
głową trząść i zawołał, przerywając:
- Właśnie o to idzie, aby króla pol-

skiego przekonać, że owe traktaty nietylko
, szlachtę pruską, krzywdzą, lecz pozba-

wiają Rzeczpospolitę sił, odbierają jej ty-
siące, wiernych sług i stwarzają ciągłe, a
rosnące niebezpieczeństwo w berlińskim
regnancie, który rośnie w potęgę...

Na te słowa wpadł do komnaty puł.
kownik Kalkstein wraz z Jankowskimi Ka-
zimierzem Łyszczyńskim.
- Już ja temu krwawemu Fryckowi,

o którym mówicie, koniec położę! - krzyk
ngt. - Wiecie, co on uczynił?

Ale tak był wzburzony, że opowiadać
nie mógł. Biegał po komnacie z zaciśnięte-
mi pięściami:
- Lotr! totr! lotr! - krzyczał - po-

dły, podstępny, krwawy Kain!
Krzyczał tak głośno, że od przyległej

izby drzwi się otwarły i na progu stanęła
postać niewieścia,

-Ciszej!-rzekła-ciszej przez Boga!
Była to małżonka Kalksteina, Marja

Kittlitz; pani wysokiego wzrostu, wspania-
łej postawy. Na jej zbladłem obliczu były
wyraźne ślady wielkiej urody, która za-
wcześnie, wskutek przebytych trosk i zmar
twień znikła. jej pięknych, dużych, czar
nych oczach Iśniła jednak moc niespożyta
zahartowanej woli, Towarzyszyła ona nie-
gdyś małżonkowi w jego wyprawach ry-
cerskich w Polsce, nie lekata sig trudówo-
bozowych, a w czasie uwigzienia i procesu
Kalksteina, jej głównie zabiegom on za-
wdzięczał, że wydany pierwotnie wyrok na
dożywotnie więzienie, Elektor złagodził.

Patrzyła teraz na małżonka zalęknio-
nemi oczyma.

A on uspokoił się natychmiast, Pod-
biegł do małżonkii rękę jej wychudłą, bia-
łą, poniósł do ust...

- Przebacz... - rzekł z cicha - prze-
bacz najdroższa, uniosłemsię...
- Najgorzej - przerwała ona - że

twój szwagier Kleist był u mnie w tym mo-
mencie, przyszedł się pożegnać i słyszał
twój krzyk... Widzisz! rzekł, żali Elektor
niema racji prześladować was?... Krystjan
Ludwik jest jego nieprzejednanym wro-
giem... Słyszysz? nazywa go łotrem... Kai-
nem!
- Pojechał już? - spytał Kalkstein.
- W tym momencie wybiegł rozzło-

szczony. Za dni parę Elektor będzie wie-
dział o wszystkiem...

Marja weszła i zająwszy miejsce wśród
zebranych, zaczęła z nimi radzić.

Pozycja była rozpaczliwa. Elektor po-
stanowił zgnieść Kalksteina; złagodzenie
wyroku było pozorne, zmieniało tylko miej

puse
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Pierwsza statystyka naszych portow

W roku 1924 dopiero po raz
pierwszy została opracowana
statystyka portów naszego wy-
brzeża. Dotychczasowe dane za
lata uprzednie nie były komple-
tne, zresztą i ruch w latach u-
biegłych był znacznie mniejszy.
Niestety, danych za r. 1924 nie
można cyfrowo porównywać z
danemi za lata ubiegłe, a to z
tego względu ze np. w Gdyni
mamy dopiero w roku 1924 sta-
łą frekwencję statków oceanicz
nych; tak samo np. stałe rejsy
statków _pasażerskich z letnl-
kami nie dadzą się porównać
z frekwencją łodzi rybackich 1
statków rządowych. Charakter
zupełnie się zmienił, i dopiero
liczby za r. 1925 będzie można
porównać z liczbami za rok
1924.

Przez Gdynię w roku 1924
przeszło statkóww obu kierun-
kach o łącznym tonażu 123,040
ton rej. netto, Ładunku przeszło
9,727 ton po 1000 kg., z tego 631
gen.-cargo z zagranicy, a resz-
ta - to prawie wyłącznie drze-
wo na eksport. Pasażerów przez
Gdynię w roku 1924 przeszło
27,879. Opłat portowych Gdy-
nia dała 12,578,92 zł. Należy za
znaczyć, że wtonażu netto nie
są zaliczone statki rybackie, któ
re nie podlegają _pomierzantu,
Ogółem przez Gdynię przeszło
21 statków oceanicznych paro-
wych 1 6 motorowych w każdym
kierunku. Do portu przybyły 23
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sce uwięzienia w królewieckiej twierdzy
na dogodniejsze w Knauten. Ale Kalkstein
był ściśle strzeżony; dragoni elektorscysnu
li się wśród lasów i wokoło dworzyska, a
Elektor coraz natarczywiej domagał się za-
płaty pięciu tysięcy talarów grzywny, któ-
ra była okupem za złagodzenie wyroku.
- Nie mam! - krzyknął znów poryw-

czo Krystjan Ludwik - nie mam!... a gdy-
bym nawet te pieniądze posiadał, nie zapła-
ciłbym, abysię nimi nie wzbogacił ten pies!

(Ciąg-dalszy nastąpi),  
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statki rządowe handlowe, nie
licząc wojennych, które nie po-
dlegają obliczeniom statystycz-
nym, dalej, 25 motorowych stat
ków przybrzeżnych, 293 statki
parowe przybrzeżne i 19 stat-
ków żaglowych. Razemwięc, -
360 statków przybrzeżnych o łą
cznym tonażu netto 20,964.
Statki te przywiozły 11,979 pa-
sażerów. Następnie przybyło
2,396 statków rybackich, kut-
rów 1 łodzi, które przywiozły
378 ton ryb. Statki oceaniczne
-21 parowych i 6 motorowych,
miały łączny tonaż 40,616. Przy
wlozły one 12,728 pasażerów 1
631 ton ładunku, a wywiozły 9,-
086 ton ładunku i 15,051 pasa-
żerów. Razem więc odwiedziło
Gdynię, to jest. weszło i wyszło,
5,408 statków.
Port w Helu również był do-

syć silnie odwiedzany przez stat
ki pasażerskie z letnikami.
Przez port helski przeszło w ro-
ku 1924 razem 8,750 statków o
łącznym tonażu 31,438 ton rej.
netto z 1,448 tonami ładunku i
pasażerów 45, 795 osób. Opłat
portowych dał port helski 4,-
773,64 zł. Wliczbie statków są
i zawarte kutry i łodzie rybac-
kie, których do Helu zachodziło
4,055, a wychodziło 4,065. Port
helski główną rolę odgrywa ja-
ko port rybacki i dla ruchu le-
tniskowego. Ilość ładunków od
chwili wybudowania kolel łączą
cej Hel z krajem, nie będzie już
silnie wzrastała.

Najsłabszą frekwencję miał
port w Pucku. Jest on własno
ścią miasta Pucka. Stałych I-
nji ani dla letników, ani dla ła-
dunków nie utrzymuje. Jedy-
nie statki rybackie go odwiedza-
ją. Pozatem rządowe statki zł.
mą mają tu swój postój, a ma-
rynarka wojenna utworzyła so-
bie w tym porcie swą bazę. Puck
w roku 1924 odwiedziły 152 stat
ki i 1,596 kutrów i łodzi rybac-
kich, przeszło 1,083
tony, a pasażerów 755. Opłat
portowych było 416 zł.

Należy zauważyć, że w Gdyni
nie posiadamy jeszcze właści-
wych urządzeń portowych, jak
magazynów i dźwigów; przy-
stań, która się eksploatuje, jest
tylko prowizoryczna, a względy
budowy nie pozwalają jeszcze
na bardzo silną jej eksploatację.
Dopiero w roku 1926 można się
liczyć z właściwą eksploatacją:
wówczas będziemy posiadali
już 260 metr. betonowych na-
brzeży i prawdopodobnie już je-
den magazyn z kranami. Ale i
w r. 1925 należy się liczyć ze
zwiększeniem ruchu. Linja Co.
Generale Transatlantique już w
roku obecnym podwaja frek-
wencję swych statków.

Istniał w swoim czasie pro-
jekt rozbudowania i przejęcia
przez Państwo portu w Pucku,
lecz zadania około budowy por-
tu w Gdyni sprawę tę narazie
odsunęły nieco w oleń. Port zaś
w Helu, który odziedziczyliśmy
po Niemcach wprost w stanie
katastrofalnym, podlega prze-
budowaniu. Był on z drzewa, a
obecnie przebudowuje się go na
konstrukcję betonową. Przebu-
dowa ta, o ile nie zajdą jakieś
poważne przeszkody, będzie w
roku obecnym ukończona.

George hitman 
Miljonowy właściciel fabryk

kodaków George Eastman oglo-
sił wczoraj, że wycofuje się z
interesów. Je g o olbrzymie
przedsiębiorstwa wartości $250,-
000,000 przechodzą na ręce Ge-
orge'a Stuber'a i Frank'a Love-
yoy'a. -

 

Przez wykupienie źródeł nafto-
wych od p. Doheny w Meksyku
i Pol. Ameryce, dla przedsiębior-
stwa, które rprezentował pułk.
Robert W. Stewart, stał się jed-
ng z najbardziej wpływowych o-

sób w tym przemyśle

Brooklyn

Pięćset dzieci traci szkołę

Szalony wzrost ludności w
Bronx, Brooklynie i Long Island
w ostatnich latach spowodował
brak pomieszczenia dla dzieci w
istniejących już szkołach.
Obecny zarząd miejski bu-

duje w tym roku kilkadziesiąt
nowych szkół których koszt ma
wynieść przeszło $20,000,000,
W międzyczasie jednak, aby

zapobiedz brakowi, w niektó-
rych dzielnicach dzieci uezg-
szczeją do szkoły na dwie zmia-
ny, to jest jedni uczęszczają
przed południem, a drudzy po
południu. W kilku jednak wy-
padkach zarząd miejski zmuszo-
ny był wynajmować lokale od
prywatnych osób, które nastę-
pnie używane były na szkoły.
Przed piętnastu miesiącami

zarząd miejski wynajął od A.
Ashmeda, w Jamaica lokal na
wyższą szkołę za sumę $800
miesięcznie. -Kontroler miejski
odmówił zapłaty uważając cenę
za wygórowaną, rezultatem cze-
go właściciel lokalu uzyskał
wyrok przeciw miastu na zapla-
cenie należnych mu pieniędzy,
jakoteż rozporządzenie aby mia-
sto lokal opróżniło. _Pięćset
dzieci tam uczęszczających z
powodu braku innego lokalu zo-

' stanie prawdopodobnie bez szko-
(lyly.

Opłaci się być uprzejmym

Przed kilku tygodniami zmarł
w Brooklynie Lewis G. Mitchell,
właściciel składu drzewa.
Zmarly był kawalerem i te-

stament jaki przedstawiono do
zatwierdzenia w sądzie wykazał,
że cały majątek wartości prze-
szło $20,000, p. Mitchell zapisał
p. Helenie Lenox, z pn. 2019
Voohhieg Ave., Brooklyn, N. Y.,
zawodowej pielęgniarce, która
pielęgnowała go podczas ostat-
niej jego choroby za uprzejmei
pełne dobroci opiekowanie się
nim.
Panna Lenox dowiedziawszy

się o tem bardzo się zdziwiła
uważając że spełniła tylko swo-
ją powinność.

ZAWIADOMIENIE
 

Niniejszem zawiadamiam wszy=
stkich członków, że posiedzenie
kwartalne Twa Św. Stanisława
B. i M. gr. 92ga odbedzie się dnia
15-go kwietnia, b. r. to jest w
środę, o godz. 8ej wieczór na sali
Domu Narodowego pod nr. 724
- 5 Ave., w South Brooklynie.
Upraszam, ażeby żadnego człon

ka na tem posiedzeniu nie zabra=
kło, gdyż mamy dużo ważnych
spraw do załatwienia i ładną
rzecz do rozegrania.
Z bratniem pozdrowieniem,

Wojciech Kamiński, sekr.
105 Prospect Ave.

Rząd amerykański zaprasza
Was na wakacje

Wojskowe obozy wakacyjne dla
cywilnych

Porucznik B. T. Anuszkiewicz, z
pierwszego gazowego regimentu,
otrzymał nominację na przedstawicie-
Ia Departamentu Wojny w Brook.
lynie w sekcjach Greenpoint; Wik
liamsburgh w charakterze werbunko-
wego oficera prowadzącego poboro-
wą kampantę r. b. do obywatelskich
oborów ćwiczeń wojskowych (Citb
zens Military Training Camps).
Ponieważ przypuszczalnie więcej

młodzieńców zgłośi się- do oborów,
niż jest miejsca, pierwszeństwo
otrzymają cl, co się pierwsi zgłoszę
1 wypełnią następujące warunki:

a) wypełnić podanta;
h) świadectwo moralności,

sane przez godnego zautania
obywatela; '

©) egzamin stanu zdrowia;
świadectwo szczepienia ospy.

Tylko kandydaci w wieku od 17 do
24 będę przyjmowani. Obosy będę
otwarte przez cało lato od 1go czer
wea. |Wszystkie wydatki pobytu 1
Dodróty pokrywa rząd. Osoby blorę-
co udział w tych ćwiczeniach nie ma-
dężadnych zobowiązań co do stutby
wojskowej na przyszłość.
Aplikacja można otrzymać w Towa-

Tzystwie Polskiego Sokoła, pn. 189
190 Grand St, New York City.
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10-go kwietnia, do Domu Narodowe»
wo, 261-7 Driggs Avenue, w Brooke
lynie, na którym omówione zostanę
obecne warunki pracy i sposoby pole-
pszenia bytu pracowników
skich. Zebranie ma się rozpocząć o
godzinie 1.ej po południu.
Na zebranie to powinni przybyć

wszyscy bez wyjątku polscy i ruscy
piekarze i przyprowadzić ze sobs
swych współpracowników albowiem
tylko przez organizację piekarze bee
dą mogli wywalczyć lepsze wsrunki

 

pracy.
Two Śplewu "Dzwon Zygmunta",

urządza w poniedziałek, dnia 13.50
kwietnia r. b, t j. na drugi dzień
Wielkanocy, zabawę dyngusowę, któ-
ra odbędzie się w Sotolnt, pn. 190
Grand St, w Brooklynie, T-wo 8p!e-
wu "Dzwon Zygmunta" zepruesa
stan, publiczność o łaskawe poper
cio jak rok rocznie szan. publiczność
popierała tak 1 w tym roku nas nie
zawiedzie, Będzie przygrywać znana
polonii muzyka prof. J. Mroza. A
przy muzyce p. J. Mroza każdy zaba
wi się wyśmieniele. T.wo śpiewu
"Dzwon Zygmunta" jest znane prawie
każdemu w Brooklynie i New Yorku.
1 nieraz dało się słyszeć na koncern
tach swoich I na obchodach, te jest-
cze śplew nie ragingt i nadal pracu-
19 nad podtrzymaniem śpiewu. Szum.
publiczność ceni naszą pracę. Chór
"Dzwon Zygmunt" na każdej zeby
wio cieszy się kolosalnym powodze
niem, tak 1 tym razem spodziewamy
się szan. publiczgości, poprze nas ta-
skawem przybyciem, Początek o godzi»
nie 7:30 wieczorem. Cześć pleśni!
 

W piątek, dnia 10 kwietnia b.
r. o godzinie 7:30 wieczorem, w
kościele św. Krzyża, 161 - 15
ulica, w South Brooklynie, odbę-
dzię się żałobne nabożeństwo-
Przy tej sposobności wypowiem
naukę na temat: „Dlaczego za-
mordowano Chrystusa-",
Wstęp wolny.
Uprzejmie zapraszam wszyst

kich -wyznawców i miłośników
Chrystusa Pana. ;

Ks. W. Trzepierczyński,

Uroczystość Zmartwychw'stul
nia Pańskiego w kościele św,
Krzyta, 161-16 ulica, w South
Brooklynie, N. Y. odbędzie się
ze soboty na niedzielę o godzi
nie 12:ej w nocy.
Suma w niedzielę o godzinię

10:30 przed południem,
Wesołego Alleluja! śle

Ks. W. Trzepierczyński, -
161-15 ulléa,

BROOKLYN-GREENPOINT

W Wielki Piątek, dnia 10-50
kwietnia, o godz. 7:30 wieczo-
rem odprawię w Kościele Naro-
dowym w Greenpoint, 680 Le-
onard ulica: „Gorzkie Żale", po
których wypowiem kazanie na
temat: „Męka i śmierć Jezusa
Chrystusa jest dowodem Jego
Bożego powołania i postannie-
twa".
Wstęp wolny dla wszystkich,

Ks. Jan Tomaszkiewicz,
671 Leonard ul..

W Wielką Niedzielę, dnia 12-
go kwietnia, o godzinie 6-2] ra-
no odbędzie się w Kościele Na-
rodowym w Greenpoint, 680 Le-
onard ulica: „Rezurekcja", po
której pędzle msza św. f kaza-

nie na temat: „Chrystus Zmar«

twychwstały obrazem odrodze-

nia i zmartwychwstania ducho-

wego jednostek | narodów",

Dalej o 11 godz. odprawię su-

mę i wypowiem kazanie na te-

mat: „Zmartwychwstanie Chry«

stusa Pana zadatkiem naszego

zmartwychwstania",

Wstęp wolny dla wszystkich!

Ks. Jan Tomaszkiewicz,

671 Leonard ul;

POLSCY LEKARZE

 
Telefon, Greenpoint 6715

Dr. LOUIS S. GRYCZ
102 K.:-ut Street, Brooklyn, N. V.
nom. Manhattan Ave. 1 Fran
copzsy'nazwa" (aat

o 3po poli od € do t whe
w środę i niedzielę od 1 do 2 .
pr Got fpaween s Rates"

praktrie.1 rozpoczął snow swą

Telefon, Huguenot 0905

8. M. Lewandowski, M. D.

GODZINY URZEDOWE:
o8 1 a

 

 

o 2po pol. i od 6
W odkad i IiLSP datmiecz:

707 Fourth Avene, Brooklyn, N. v.

---  
zobie lepsze warunki pracy, polscy
1 ruscy .pracownley .pickarsey z
Brooklyna, New Yorku i okoliey, po-
stanowili «organizować się w unię i
przystąpić do Międzynarodowej Unji
Piekarzy i Cukierników w Ameryce.
W tym celu Komitet Organizacy}-

ny zwołał zebranie na piątek, dnia

 

Kupuenot 413
DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg
7-008 Third Avenue

  

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

668 ,eonard St 116 North 9th St.

Wliake Nassau Ave. .blisko Ber St
98 1 do 2 po pol. musem?!»
08 € do & wlecate 04 8 do 9 wieczóe

Telephone, Oreenpotnt 2404, 3738

 

 

 

Telefon, tagg 218

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street

Alike Union Avenues."

N. v.
copzixy Unznowis:
od 12 do 1 po po. i od # dn I wieon.
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BALFOUR W NAZARECIE

NAZARET, Palestyna, 9 kwie-
(nia, (Depesza Stowarzyszonej
Prasy), - Earl of Balfour, który
odwiedził Palestynę po to, by być
obecnym na otwarciu uniwersy
tetu hebrajskiego, przybył wczo-
raj do Nazaretu, zmęczony i wy»
czerpany pracowicie przepędzo-
nym dniem, wciągu którego zwie
dził osady żydowskie w Nahalal
i Balfouria, położone na
czyznach Jesraelu, W obu miej»
scowościach doznał on bardzo ser
decznego, entuzjastycznego nawet
przyjęcia.

Przemawiając w Nahalal, lord
Balfour podkreślił fakt, że tam=
tejsza kolonja doskonale się roz-
wija, co jest dobrą wr dla
całego ruchu żydowskiego i da-
żeń Żydów do posiadania własnej
ojczyzny. (Lord Balfour jest au-
torem hk zwanej „Balfourskiej

, wktórej Wielka Bry
tanja nllwtdh popierać dążenia
do odbudowy żydowskiego państ-
wa w Palestynie
W Balfouriabrytyjski mąż sta-

nu przyjęty został z wielkimi ho-
norami. Niesiono przed nim pod
baldachimem księgi Mojżesza i
podeimowano go chlehemi solg
W uroczystościach wziął udział
najstarszy rabin z Jaffy i konsul.
amerykański z Jerozolimy. Odpo-
wiadając na mowy powitalne
Jord-Balour mdkrnflll że ovul-

nictwo tutejsze zawdzięcza bardzo

wiele Żydom amerykańskim, któ-

rzy okazują mu stalć pomoc pie-
niging.

« Wciągu całej podróży dostoj-

nego gościa panowała przepiękna
pogoda.

R Ó Ż N E

_ZAPROSIŁ DZIENNIKARZY

        

I w ich oczach strzelił do siebie.

Franz Kiss, młody  dzienni-

karz węgierski stawał w swoim

czasie jako świadek wsłynnym

procesie o rzucanie bomb na ró

źne gmachy w Budapeszcie. Na

Kissie aiążyło wówczas podej»

rzenie, iż brał on czynny udział

w tych ciemnych wypadkach. -

Niczego mu jednak nie dowie.

dziono i sąd pozostawił go na

wolności, Kiss przeniósł się .po

procesie na stały pobyt do glam
burga.

Kilka tygodni temu zostal on
wezwany do Budapesztu. Gdy
przyjechał, policja zawiadomiła
o, iż rewizja procesu wykazała
jego absolutną niewinność. Mło

diennikarz został wpraw-
dzie oczyszczony z wszelkich po-
dejrzeń, pracy jednak nie mógł
nigdzie znaleźć. Doprowadzony
tym stanem do rozpaczy, Kiss
postanowił odebrać sobie życie.

Kilka dni temu dziennikarze,
zebrani, jak zwykle koło połud-
nia w klubie towarzystwa dzien-
nikarskiego, zaalarmowani zo-
stali telefonem od Kissa:
- Wszak nazwisko moje -

mówił on - jest wam dobrze
znane, Zapraszam was wszyst-
kich za pół godziny do kawiarni
Holandja, gdzie czeka was nie-
lada sensacja.

Po tych słowach zamknął te-
lefon.
Gdy dwunastu zaciekawio-

nych dziennikarzy zajechalo w
umówionym czasie
ml przed kawiarnię i weszło do
środka, Kiss, siedzący przy sto
liku nawprost drzwi, strzelił so-
bie prosto w serce.
W stanie bardzo ciężkim od-

wieziono go do szpitala.

 

  

Hippodrom

Jednym najciekawszych
ewenementów w Hippodrom'ie
będzie niezawodnie występ w
wodewilu Edy Brown, pierw-
szórzędnego artysty amerykań-
skiego znakomicie grającego na
skrzypcach. Brown jest cudow-
nem dzieckiem, znanem w Ame-

i zagranicą. Harry Rich-
man i jego wesołe przedstawie-
nie tak przypadl do gustu pu-
bliczności, że jeszcze postano-
wiono zostawić sten numer w
programie.

Również pięknym jest nu-
mer, w którym Fowler i Tomasz
zgńczą tango. Wogóle balet w
tym tygodniu bardzo oryginal»
nie pomyślany napewno zachwy-
el. publiczność.

  

samochoda- ,

 

 

Przykre przebudzenie.

Niezwykle czelnego napadu

złodziejskiego dokonano ostat-

nio wpociągu pospiesznym mię

dzy Medjolanem a Verona. Po-

ciąg ten, wychodząc z Medjola-

nu o godzinie 12 w nocy, staje
w Veronie około godziny 3 nad
ranem; bywa on zwykle'przepeł
niony. Kilka dni temu, po przy:
byciu do Verony, odczepiono wa
gon idący z Medjolanu wprost
do Meranu i przyczepiono go do
właściwego pociągu, Konduktor
Attilis Adamoli, na chwilę przed
sygnałem odjazdu, wszedł do
wagonu dla kontroli podróż-
nych, W klasie II i III znalazł
wszystko wporządku, w klasie
I zaś jeden przedział był ciem
ny i miał pospuszczanefiranecz

Adamoli otwo przedział,
ale natychmiast Lufnał się przed

wydobywającą się zeń silną wo

nią chloroformu. Gdy zapalił

światło, ujrzał na jednej z ła-

wek pogrążonego w głębokim

śnie pasażera, Podróżny ów miał

pod nosem kłębek waty przepo-

jonej chloroformem. Zakiet i ka

mizelka leżącego były porozpi-

nane, a stojąca obok walizka o-

twarta. Konduktor wszczął al-

larm, pobiegł po policję i zawia

domił o wypadku jadących tym

wagonem podróżnych. Odjazd

pociągu wstrzymano. Obecny na

peronie agent śledczyi policjant

przenieśli śpiącego ciągle pasa-

tera do sali  restauracyjnej,

gdzie poczęto go cucié. Wszyst

kie środki użyte do rozbudzenia

go, okazały się bezskuteczne i

dopiero sprowadzony lekarz zdo

lal obudzić uśpionego. Nazywa

się on Maris Ruppe i jest właści

cielem hotelu Adria w Tryjeś-

cie. Jechał z Medjolanu do Me-

ranu, gdzie zamierzał kupić ho-

tel.

Miał przy sobie 350,000 lirów

na zadatek zaszyte w kieszeni

od kamizelki. Pieniędzy tych ku

wielkiej rozpaczy nie znalazł.

Portfel zaś jego, znajdujący mę
wtylnej kieszeni spodni był nie
tknięty. W. portfelu znajdowało
się tylko 500 lirów, karty wizy-
towe i kontrakt kupna hotelu.
Ruppe opowiada, iż na dworcu
w Medjolanie rozmawiając z je-
dnym z odprowadzających go
przyjaciół, wyraził radość, że u-
dało mu się kupić "ów hotel w
Meranie i że właśnie odwozi za-
datek. Niedaleko od. nich stała
wówczas młoda piękna kobieta,
która, jak Ruppe, teraz sobie
priypomina, uwatnie preyshu-
chiwala sig rc il

  

 

 

  

 

  

nia fotografia papieta

_ PIEKNA PANL Z CZEKOLADKA
 

kausmlechan podziękowała |1
poczestowala grzecznego sąsia-
da czekoladką.
Ruppe poprosił o pozwolenie

położenia się i po chwili zasnął
snem kamiennym.
Co się później stało nic nie

pamięta. Jadąca w sąsiednim
przedziale pani, która wsiadła
w Desenzano, opowiada, iż po-
trącona została wsiadając do wa
gonu przez młodą osobę,
kującą szybko z pociągu w. In»
senzano,
Na stacji oczekiwał na ową

pannę jakiś młody człowiek. -
Widziała ona jak para ta szyb-
kim krokiem opuściła stację. -
Ruppe jest pewny, że w czekola-
dzie znajdował się jakiś środek
nasenny, gdyż po zjedzeniu jej
opanowała go odrazu senność.

Pohcga z Verony zarządziła
energiczny pościg za ową parą
złodziejską. Okradziony właści-
ciel hotelu musi powrócić do Try
jestu i tam czekać na rezultat

      

poszukiwań,
Podobno para ta należy do

międzynarodowej _szajki zło-
dziej, kolejowych.

Pólicja wloska zamierza po-
przybijać we wszystkich wago-
nach ostrzeżenie, aby podróżni
nie przyjmowali nie od osób nie
znanych, a znajdujących się z
nimi w wagonie. Specjalnie po-
dróżni będą ostrzegani przed
papierosami i cukierkami.

  

CZŁOWIEK BY NIE MÓGŁ
2YG NA KSIĘŻYCU

Znakomity astronom niemie-
tki, profesor Jacger ogłosił pra-
cę na temat temperatur, panu-
jących na słońcu i księżycu.
Wedle obliczenia profesora

Jaegera, temperaturę słońca na-
leży oznaczyć na 5,900 stopni
Celsiusza.

Jest to temperatura stała,
trwająca nieustannie i zasilają-
ca swem ciepłem inneplanety.

słoneczne otrzymuje

 

Temperat'ura
jednak zmiennai tak: w połu-

ksiezyca jest

dnie panuje tam upał, docho-

dzący do 11 stopni Celsiusza, o

godzinie 2 jest tam 99 stopni

gorąca; o 6 wieczorem spada

temperatura do 11 stopni, o pół-

nocy panuje mróz.o sile 26 sto-

pni, a o 6 rano powiększa się on

jeszcze o 78 stopni.

Przeciętna temperatura księ-

życa wynosi 2 stopnie.

W tych warunkach nie może

być mowy, aby na księżycu roz-

winęło się jakieś życie roślinne

    

 

Ocieniony parasolką papież Pius XI, .spaceruje po wspaniałych ogrodach Watykanu, Jest to ostat-

lub zwierzęce, albowiem roślina

lib żyjąca istota, któraby uro-

sla (rano, zostałaby spalona

słońcem w południe, a w nocy

zamrożona lodem.
 

ZAWIADOMIENIE

W kościele Polskim św. Mar-

ka, na 10 ulicy w Nowym Yor-

ku, nabożeństwo odprawi się w

Wielki Piątek rano o godzinie 8

- wwieczór zaś o godzinie 7:30

nabożeństwo Passyjne. W Wiel-

ką Sobotę rano o godzinie 8-ej,

msza św. z przepisanemi cere-

monjami, W Wielką Niedzielę

odprawi się Resurekcja o godzi-

nie 5-ej rano, suma zaś o go-

dzinie 11 przed południem.

Wszystkie nabożeństwa odpra

wiają się w języku polskim.

Wesołych Świąt życzy, i na

nabożeństwo zaprasza,

proboszcz, ks. Paweł K. Nałęcz.

NEWARK

Bal Kwiatowy

„Wiosno droga, ukochana,

Złotem kwieciem haftowana".

Dzisiaj każdy, kto zna tę

pieśń, temi słowy wita, przebu-

dzenie się natury, po śnie złmo-

wym, Klub Życia, też ożył po

po odwilży marcowej i z na-

dejściem wlosny, urządza Wlel-

ki Bal Kwiatowy, w sobotę dnia

25-go kwietnia, w sali Klubu

Oświatowego, pn. 255 Court ul.,

Newark, N. J.

Goście przy wejściu na salę,

okazale udekorowaną wstę-

gami i zielenią, otrzymają kwia-

ty. Muzyka zaś, pierwszorzęd-

nej orkiestry, przygrywać bę-

dzie tylko same wlosenne ka-

wałki, Zabawa potrwa do rana.

Komitet balu serdecznie za-

prasza całą Polonię.

PHILADELPHIA, PA.

WESOŁEGO ALLELUJA!

życzy

wszystkim członkom, sympaty-

kom Kościoła Chrześcijańskie»

go, oraz i tym, którzy są wro-

 

go usposobieni do .Kościoła

Chrześcijańskiego.

Życzliwy

Ks. Juljusz Sztuk

ŚWIATŁO PRAWDY

W niedzielę 12 kwietnia 1925 r.. o
godzinie 11.ej rano, ks. J, Sztuk wy
powie naukę: „ALLELUJA", zaś .0
wodzinie 7 wieczorem temat naukl:~
„Zmartwychwstał: lub -nie?". Bądźcie

 

wszyscy obecni w Audytorjum kocio
nomledny 8.to, przy Pine St. 415

 

 

Gdy Ruppe wsiadł do prze-
działu, wyjątkowo tego wieczora
pustego i połążył się na. ławce,
weszła po chwili do przedziału
ta sama osoba. Usadowiwszy się
naprtcoiw Ruppelgo otworzyła
koszyczek z jedzeniem. Ruppe,
jako dobrze wychowany _męż-
czyzna, wstał natychmiast i roz
świetlik przedział w którym po-
przednio zagasił światło. Panien 
 
   

' PLAYER PIANO MOŻNA

przywóz na miejsce włączone.
Was, piszcie do:

Box W. B. c. o. "Nowy|

 

  

New York City j
a damy Wam znać, gdzie planina mogą być Oglądane t jaki

pozostaje balansdo sleenhz

NABYC ZA POZOSTAŁY

BALANS DO ZAPŁACENIA!
Mamy cztery samogrających pianin bardzo dobrego wy-

robu, i którykolwiek z nich sprzedamy za pozostały. balans
windy nam na warunkach łatwych spłat. Rolki, ławeczka i

|

- Jeżeli propozycja interesuje l

Świat, 24 Union Square 

 

 

 

Odebrany od swego ojczyma, który go nieludzko katował, Jackie
Nelson; 10, 'zostat oddany na wychowanie-do› Marie: Anderson,
pomocnicy prokuratora chicagoskiego. Twierdzi, ona, że tylko

łagodnością i dobrocią można dzieci wychowyśań
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NEW YORK:

24 Union Square,

- Tel. Stuyvesant 5493
 

- MARNOWANE (ASU «.

Wulu ludzi chcąc kupić lub sprzedać dom, interes
czy farmę, wynająć mieszkanie, lub znaleźć prace
traci wiele drogiego czasu, błąkając się niepotrzebnie

Tysiące Czytelmkow NOWEGO ŚWIATA, czytując
ogłoszenia w piśmie naszym nie potrzebują niepo-
trzebnie tracić czasu, albowiem za pomocąogłoszeń
są w stanie każdą rzecz załatwić prędzej i korzyst-
niej niż w jakikolwiek inny sposób.

Ogłaszajcie się więc stale i czytajcie Ogłoszenia

W NOWYM ŚWIECIE

BROOKLYN:
586 Manhattan Ave.

Tel.: Greenpoint 0928
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